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W  artykule onegdajszym  rozpatrzyliśmy do­
datnie strouy bojkotu uniwersytetu warszaw­
skiego. Dzisiaj kolej na jego strony ujemne.

Bojkot, jako sposób walki, jako akt bojow y 
młodzieży polssiej przeciw rządowi najezdnicze- 
tuu, posiada pewne zasadnicze braki, w ynikają­
ce z samej natury bojkotu. Jest on mianowicie 
bronią słabych, która skuteczną może okazać 
się tylko wtedy, kiedy przeciwna strona nie 
może się obejść bez bojkotujących. Rządowi ro ­
syjskiemu jednak bojkot niewątpliwie dogadza, 
już chociażby z tego powodu, że w pływa na 
jgranmzenie liczby tych Polaków, którzy, po­
siadając oficyalne kw alifikacye naukowe, zająć 

’ mogą rozmaite stanowiska, czy to wprost rzą­
dowe, czy też od potwierdzenia ze strony rzą- 
du w  pewnym stopniu zależne.

W tych warunkach bojkot uniwersytetu war­
szawskiego może mieć tylko znaczenie wycho­
wawcze ze względu na własne polskie społe­
czeństwo. Ma on je  mianowicie w ychow yw ać 
w ciągłej i konsekwentnej opozycyi i przeciw 
rządom rosyjskim  i ich rusyfikacyjnej tenden- 
cyi. Czy jednak taki sposób wychowywania jest 
naprawdę celow y i pedagogiczny? Przedewszy- 
stkicm społeczeństwo nie m oże" pod żadnym 
względem naśladować swoich wychow awców . 
Nie może ono bowiem zbojkotow ać całego K ró­
lestwa Polskiego, przemienionego w krwawą 
„Skałionię*, uie może z niego wyem igrować na 
czas jakiś i pozbawić w  ten sposób całą sforę 
uajezdców  zajęcia i racyi bytu, podobnie jak  to 
na czas, zresztą bardzo krótki, udało się uczy­
nić młodzieży na uniwersytecie i politechnice 
warszawskiej. Już to samo zmniejsza znakomi­
cie pedagogiczne znaczenie bojkotu, ponieważ 
uie wiele warte jest w ychow anie, zalecające i 
demonstrujące środki i  sposoby postępowania, 
które się urzeczywistnić absolutnie nie dadzą.

L ecz może bojkot ma utwierdzać społeczeń­
stwo nasze w nastroju antirosyjskim ? Dzisiaj 
panuje w Królestwie Polskiem depresya i pro­
stracja . Na ich gruncie mogą snadno w ylęgać 
się rozmaite niewczesne kom binacye ugodowe. 
A le przypuszczenie, że świadczą one nie tylko 
o dezoryentacyi politycznej, lecz także o zaniku 
nastioju  i usposobienia anlirosyjskiego w na- 
szem społeczeństwie, byłoby tylko nieumotywo- 
wanem i nieuzasadnionem niczem poniżaniem 
tego społeczeństwa. Nawet bowiem wówczas, 
kiedy myśl o ugodzie po raz pierwszy od osta­
tniego powstania pojaw iła się w  sferze naszych 
oryentacyj politycznych, kiedy wizyta carska 
w  W arszawie i gwałtowna agitacya, polegająca 
«a  budzeniu mnóstwa, niczem nie uzasadnionych 
nadziei, wytworzyła chwilowo nastrój nie tak 
iałc zawsze w rogi E osyi i je j przedstawicielom 
oficjalnym  w Królestwie, nie można było mó­
wić o jakiemś niebezpieczeństwie rzeczywistego 
wyizeczenia się ze strony naszogo narodu jego 
najwyższych celów  i ideałów. Złudzenia ugodo­
we rozwiały się bardzo szybko. Z  konstrukcyi 
zaś ugodowej w ytw orzyła się rychło konstrukeya 
czysto realistyczna, polegająca na dokładnera 
uwzględnianiu* stosunku sił w  polityce narodo­
wej. Jednakow oż i ta konstrukeya posłuchu w 
społeczeństwie naszem nie znalazła i to nie tylko 
dzięki całkow itej sw ojej bezpłodności, nie tylko 
dzięk* agitacyi stronnictwa narodowo-demokra- 
tycznego, które wówczas właśnie udawało naj- 
isilniej, że w ierzy w  możność ponownego po­
wstania zbrojnego i że chce je  przy sprzyjają­
cych warunkach w yw ołać, ale przedewszystkiem 
dlatego, że w  społeczeństw ie naszem w ytworzył 
się z biegiem dziesięcioleci prześladowań i ucisku 
silny instynkt antirosyjski, który sam przez się 
oył i będzie zawsze najmniej zawodnym ko­
lektywem  wszelkich konstrukcyj i planów, na 
ugodzie i kompromisie z R osyą już to oticyalną 
już to w olnościow ą opartych.

Jeżeli tedy b o jk o t -m a  za zadanie podtrzy­
m ywać nastrój antirosyjgki, jeżeli ma „uboja- 
wiać* społeczeństwo, to jest to cel co najmniej 
zbyteczny, ponieważ nastrój taki n igdy w na­
szem społeczeństwie nie przestawał istnieć. Co 
się zaś tyczy  ow ego „ubojow ienia11, to sądzimy, 
że bojkot raczej zmniejszy je, aniżeli powięk­
szy. B ojkot bowiem sam przez się jest obroną 
bierną, która w  tym specjalnym  wypadku zu­
pełnie nie skutkuje. Jeżeli w ięc ma on społe­
czeństwo wdrażać do gotow ości bojow ej, jeżeli 
ma je  ze stanu biernego oporu przenieść w 
stan czynnej obrony, to w takim razie jest on 
jednem wielkiem nieporozumieniem „pedagogicz- 
nera11. Cóż bowiem powiedzielibyśm y o dowódcy, 
^ ó r y , chcąc zagrzać sw oje wojska do boju, ka­
załby im opuścić sw oje stanowiska i odejść od 
1Dn' ^ p rz y ja c ie lsk ich  możliwie jak  najdalej ?

i  o też bojkot, jako bojkot, t. j. jako syste­
matyczne, do pewnego stopnia przymusowe uni- 
ianm njwersytetu warszawskiego, z wyraźnym 
:elem politycznym, jest co najw yżej tylko de- 
aonstracyą polityczną, która m ogłaby mieć 
iewue, nawet duże znaczenie w ychow aw cze i 
g itacy jne, gdyby sprzyjały temu warunki i 

fd yb y  nie trwała tak długo. W szystkie bowiem 
ego rodzaju sposoby walki, jak  strajki i b o j­

koty, wtedy tylko mogą osiągnąć skutek mniej 
ub w ięcej trwały i widoczny, jeżeli są tylko

s t ę p e m  do akcyi czynnej, jeżeli w każdej 
chwili zmienić się mogą w atak na wszystkich 
frontach. Wszechrosyjski strajk kolejowy w r. 
1905 był największą, widzianą dotąd, tego ro- 
.zaju demonstracyą. Mimo to skutków trwałych 
ae przyniósł on żadnych właśnie dlatego, po­

nieważ kierow nicy jego  nie w yczytali w  Mart 
sie, że w takich razach należy czemprędzej roz­
dać broń i zaatakować centrum zwalczanej 
władzy.

Cóż dopiero mówić o bojkocie uniwersytetu 
warszawskiego, jako o sposobie ubojowienia 
społeczeństw a? Dla każdego, kto nie upaja się 
dźwiękami pewnych słów i kto ma zwyczaj za­
dawać sobie zawsze pytanie, co właściw ie zna­
czy upajające słówko, całe to twierdzenie, ja ­
koby bojkot był „walką* i ubojawianiem spo­
łeczeństwa, nie może mieć nńjmniejszej warto­
ści. A le zdolność analizowania haseł nie jest 
w łaściw ością zbiorow ości. Ona rzeczywiście b ie­
rze je dosłownie. A  ujemna strona bojkotu, jako 
środka w ychow awczego, polega właśnie na tem, 
że stwarza on pozory tak bardzo potrzebnej 
walki, że pod wpływem jego upowszechnić się 
może w szerokich m asach , pojęcie walki, w 
formie usuwania się z zajm owanych stanowisk 
i odchodzenia od w roga jak  najdalej.

Nie należymy bynajmniej do tych, którzy p o ­
dobnie, jak  mało zresztą realni realiści w ar­
szawscy, wykluczają całkow icie teoretyczną na­
wet m ożliwość walki czynnej z najazdem ro­
syjskim. Przeciwnie, sądzimy, że nikt rozsądny 
nie ma prawa „a priori* odrzucać tej m ożliwo­
ści, co w ięcej, jesteśm y zdania, że samo w yka­
zywanie tej m ożliw ości ma swuje duże znaczenie 
i uzasadnienie polityczuo-wychowaw eze. Jedna­
kowoż właśnie dlatego wydaje się nam utrzy­
mywanie pogotow ia bojow ego w  społeczeństwie 
za pomocą bojkotu, sprzecznem z tym właśnie 
celem. Całe to bowiem pogotowie wtedy tylko 
może mieć jakiś sens, jeżeli opiera się na fak­
tach realnych, a nie na samych tylko marze­
niach, frazesach i demonstracyach.

Rozumiemy bardzo dobrze, że pewnym gru­
pom i stronnictwom politycznym, które chciały­
by podreparować sw oją pod względem bojow o- 
ści nieco nadpsutą renomę, lub też które pra­
gnęłyby utrzymywać dalej pozory nieprzerwa­
nej walki, takie bojow e interpretowanie bojkotu 
może się w ydaw ać bardzo celowem, pożytecznem 
i pedagogicznemu A le  w rzeczyw istości jest ono 
tylko dezoryentowaniem opinii i rozpowszech­
nianiem s u r o g a t u  bojow ości, który z w łaści­
wą jej substancyą niema i  nie może mieć nic 
wspólnego. *

W  dziedzinie codziennych interesów narodo­
wych. u jemna strona bojkotu polega na tem, że 
pozbawia on społeczeństwo tak ważnego orga­
nu, jakim  jest zawsze i wszędzie, w naszych 
zaś warunkach szczególniej, oświecona młodzież, 
odgryw ająca doniosłą rolę sity popędowej w ży­
ciu ideowem i organizacyjnem  społeczeństwa. 
Młodzież uniwersytecka, która nie jest aui sta­
nem, ani klasą społeczną z pewnemi ustalonemi 
już dążeniami i z określoną sferą interesów, 
jest natomiast czemś ważniejszem —  mianowi­
cie emanacyą idealizmu tych dążeń i interesów 
wszystkich klas i stanów, dzięki czemu wpływa 
ona najskuteczniej na podtrzymanie i wmocnie- 
nie tętna życia  w  organizmie narodowym i ure­
gulowanie jego rytmn. '

Tak ważnego organu jest w tej chwili stoli­
ca Polski Warszawa, dzięki bojkotow i, pozba­
wioną. M iejsce zaś jego muszą z konieczności 
zajm ować żyw ioły  mniej wyrobione, pozbawione 
tych kw alifikacyj i ’ nie poczuwające się do tej 
odpowiedzialności, która z natury rzeczy spo­
czyw a na młodzieży uniwersyteckiej. Jest to 
brak bardzo ważny, który już dzisiaj w W ar­
szawie odczuć się daje, a którego następstwa 
ujemne z wpływem czasu będą niewątpliwie 
jeszcze wyraźniejsze.

Młodzież uniwersytecka ma zdobyw ać nietyl- 
ko naukę i wyższą intcligencyę, ale także musi 
poddawać się pewnym formalnościom, od któ­
rych rząd uzależnia swobodę w ykonywania ca­
łego szeregu bardzo ważnych funkcyj społecz- 
nyzh. Lekarz musi mieć prawo praktyki, adw o­
kat prawo obrony i  t. d. Załatwienie tych for­
malności i. uzyskanie odpowiednich uprawnień, 
bojkot znakomicie utrudnia. M edycy muszą no­
stryfikow ać sw oje dyplomy, co połączoue jest z 
kosztami i stratą czasu. A dw okaci i w ogólo ju ­
ryści, muszą wprost w rócić na uniwersytety 
rosyjskie, ponieważ na nich tylko uczą pr«w a 
rosyjskiego.
J W yw ołany przez bojkot brak uprawnionej do 

wykonyw ania tego rodzaju zawodów młodzieży, 
musi być  zapełniony. Społeczeństwo bowiem nie 
może obejść się bez lekarzy, doradców praw ­
nych i t. p. Brak ten też uzupełnia się, ale nie 
tymi najlepszemi i najidealniejszemi żywiołami, 
bo te uprawiają bojkot, ale właśnie żywiołami 
pośledniejszeroi, które wyłamały się z pod soli­
darności koleżeńskiej i narodowej, lub co gor­
sza, żywiołam i narodowi naszemu obcemi, a czę­
sto wręcz wrogiemi. Już dzisiaj w wielu domach 
polskich w W arszawie spotkać można korepe­
tytorów  Rosyan. Jest to fakt drobny, ale jak ­
że znamienny!

W edle rozmaitych obliczeń studyuje obecnie 
poza W arszawą b l i s k o  t r z y  t y s i ą c e  m ł o ­
d z i e ż y  z Królestwa. Niechaj utrzymanie każ­
dego z nich kosztuje tylko 500 koron rocznie, 
a okaże się, że z powodu bojkotu odpływ a z 
kraju co najmniej p ó ł t o r a  m i l i o n a  koron 
rocznie. Przynajm niej jedna czwarta część stu- 
dyujących za granicą może się tam utrzymać 
tylko dzięki ofiarności społeczeństwa. Ofiarność 
ta, niezorganizowana, nie oparta na żadnej se- 
kcyi obdarowywanych, musi zmniejszać się stale 
z nią zaś swem musi zmniejszać się możliwość 
trwania w bojkocie najmniej zasobnych.

W  szkołach średnich rządow ych w K róle­
stwie jest dzisiaj już przeszło tysiąc polskiej 
młodzieży katolickiej i ewangielickiej. Pochodzi

ona przeważnie z warstw najuboższych, którym 
rząd, chcąc zapełnić sw oje szkoły, ułatwił roz- 
maitemi środkami studya gimnazyalne. M łodzież 
ta stanowi natuialny i pewny kontyngent przy­
szłych słuchaczy uniwersytetu i politechniki 
warszawskiej, który z roku na rok będzie co ­
raz bardziej wzrastał, podczas gdy liczba bo j­
kotujących musi się stale zmniejszać. W  ten 
sposób bojkot jest z góry skazany na powolne 
wygaśnięcie, które odbiera s;u resztę wartości, 
jako metodzie walki. ^

Takie są uajbardz.ej bijące w oczy ujemne 
strony bojkotu. W  porównaniu z jego  dodat- 
niemi stronami będą się one przedstawiały na­
stępująco:

Strony dodatnie.n
P odtrzym yw anie nastr ju  

w alk i i  opozycyi w m łodzie­
ży  i społeczeństw ie.

Bez porównania wwższe 
w ykształcen ie teoretyczna 
m łodzieży  studyująuej za­
granicą,

P ew ien  zw iązek p rzyczy­
now y m iędzy bojkotem  a 
szkoln ictw em  pryw atnem  
polskiem .

Strony ujemne.*
Sprow adzanie p o j ę c i a  

w alk  do dem onstracyj bez­
skutecznych , a naw et dla 
rządu rosy jsk iego pożąda­
n ych  i zam iast p ozytyw nej 
p ra cy  nad przygotow aniem  
w alk i i  w zm acnianiem  opu- 
zycy i stw arzanie je j suro- 
gatów .

P ozbaw ienie społeczeń­
stw a w ażnego organa ż y ­
cia  zb iorow ego, ja k im  je s t  
m łodzież uniw ersytecka.

U trudnienie a naw et u - 
n iem ożl.w ienie zajm ow ania 
w ażnych  stanow isk  i speł­
niani? *■ w ażnych  fu nkcyj 
społecznych.

W ie lk ie  w ydatk i sp o łe ­
czeństw a na boj ot, tudzież 
n iecelow e zużyw anie je g o  
oiiarnosci patryotycznoj.

N ictrw ałość bojkotu  z p o ­
wodu napływ u m łodzieży 
pois dej do rządow ych szkół 
śtednieil w  K rólestw ie.

Tak wygląda w przybliżeniu „zestawienie- 
rachunkowe* bojkotu. Ńie chcemy wysnuwać 
z niego ostatecznych wniosków. N i e c h a j  t o  
u c z y n i  s a m a  m ł o d z i e ż / '  która jedynie 
jest powołaną do definitywnego rozstrzygnięcia 
tej kwestyi przy zachowaniu vym agań  godno­
ści narodowej i własnej, tudzież, solidarności, 
którą młodzież nasza okazała w stopniu bardzo 
wysokim. Jest to drogocenna je j cecha. W  na­
szem szczególniej społeczeństwie, w  lttórem 
zmysł solidarności tak mało jest wyrobiony, 
musi ona posiadać szczegćhrirjeęą wartość i za­
chowanie. Jakiekolw iek teGy będzie dalsze p o ­
stępowanie młodzieży w obec bojkotu, powinno 
ono być s o l i d a r n e  m.

S l & y f e i o n y  E o & c a s t .
Zamieszczona przez nas w piątkowym poran­

nym numerze depesza, donosząca o zawarciu po­
koju pomiędzy pracodawcam i a robotnikami w 
przemyśle budowlanym w  ^iem czech —  doty ­
czyła t y l k o  m i a s t a  B e r l i n a .  Tam, dzięki 
roztropności obu stron, oiaz interweneyi sądu 
przemysłowego, lokautu wogóle nie ogłoszono, 
a po kilku dniacli, w  ubiegły czwartek, osią­
gnięto zupełne porozumienie. Dziś atoli, jakkol­
wiek w większej części miast niemieckich lo­
kaut trwa dalej, nie ulega już wątpliw ości, że 
dozna on zupełnego fiaska, i że cała ta walka 
zarobkowo-socyalna skończy się klęską tych —  
którzy ją  wyw ołali, pewnej grupy wielkich przed­
siębiorców  budowlanych, a zwycięstwem  robo­
tników. •

Lokalne związki b e r l i ń s k i c h  jpracodaw- 
ców  w  przemyśle budowlanym, jak  już o tem 
donosiliśmy w poprzednim naszym artykule, w o­
góle nie poddały się uchwale centralnego w y­
działu organizacyi pracodawców całych Niemiec, 
proklam ującej powszechny lokaut, lecz rozpo­
częły ze związkami robotniczem i układy na wła­
sną rękę. —  Ponieważ poprzednio już to samo 
stało się w H a m b u r g u ,  największem po Ber­
linie mieście niemieckiem, i tam, jak  wiadomo, 
w ogóle lokautu nie ogłoszono, w ięc z góry by­
ło  do przewidzenia-, że zamiar w ojow niczych  kie­
rowników centralnego związku także gdziein­
dziej napotka na opozycyę. Przewidywania te 
nie zawiodły. Mimo płomiennych proklamacyj 
wojennych centralnego związku, także dużo 
miast mniejszych poszło za przykładem Ham­
burga i Berlina, a i w innych wielkich miastach 
znaczna część członków  związku pracodawców 
nie usłuchała nakazu swej ceutralnej orgauiza- 
cyi. —  Sprawiła to w niemałej mierze o p i n i a  
p u b l i c z n a ,  która stanowczo ośw iadczyła się 
przeciw ko lokautowi, a niemniej ta okoliczność, 
iż nietylko wiele osób prywatnych, lecz także 
władz miejskich postanowiło rozpoczęte przez 
siebie budowle —  o ile objęte były  lokautem —  
odebrać przedsiębiorcom i budowniczym, i do­
kończyć na własny rachunek przy pom ocy w y­
kluczonych przez robotników od pracy podmaj­
strzych (polierów) i robotników.

W  Berlinie zawrarto zgodę na tej podstawde, 
że obowiązywmć ma nadal dotychczasow y stary 
kontrakt —  uzupełniony jedynie pewnemi zmia­
nami w taryfie zarobkowej. Zdaje  się, że w  po­
dobny sposób osiągnięta zostanie zgoda także 
w innych miastach, i że zamiar narzucenia ro­
botnikom n o w e g o  normalnego kontraktu speł­
znie na niczem.

L iczba  objętych  lokautem murarzy i cieśli, 
oraz innych robotników, jest wprawdzie jeszcze 
dość znaczną, lecz maleje z dniem każdym, po­
nieważ coraz w ięcej pracodawców zryw a soli­
darność i podejm uje roboty na nowo.

Pracodaw cy przeciągnęli strunę i —  prze­
grali !

Liii lwowski.
(O d  naszego korespondenta).

Lwów, 24  kwietnia.
(Z  T o w. dzien nikarzy polskich . W iec  R usinów . W zlo t  

aeroplanu).

Z całorocznym swym dorobkiem w-ystąpił dziś 
wydaial Towarzystwa dziennikarzy polskich przed 
walnera zgromadzeniem. Obrady toczyły się w sali 
Koła literacko-artystycznego, przy udziale 26  człon­
ków, pod przewodnictwem prezesa Adama K r e -  
c h o w i e c k i e g o ,  który też krótkiem przemówie­
niem zagaił zgromadzenie, apelując do zebranych, 
aby każdy, o ile możności starał się o dalszy roz­
wój Towarzystwa. W  końcu prezes oddał cześć 
pamięci zmarłym członkom, ś. p. Kazimierzowi hr. 
Badeniemu i dr Bieńkowskiemu. Bez dyskusyi 
przyjęto następnie protokół z poprzedniego walne­
go zebrania, oraz sprawozdanie wydziału i wniosek 
komisyi rewizyjnej o udzielenie wydziałowi a b s o- 
l a t o r y n m ,  poczem przystąpiono do wyborów.

Prezesem wybrano jednomyślnie redaktora Ada­
ma K r e c l i o w i e c k i e g o ,  który kilku słowami 
podziękował za wybór i zapewniał, że nadal tak 
jak dotąd dbać będzie gorliwie o dalsze losy to­
warzystwa. W iceprezesem wybrany ponownie (18 
głosami na 26 głosujących) p. Karol K u c h a r s k i ,  
do wydziału weszli pp. W ładysław S t a n i s z e w -  
s k i, Leopold S z e n d e r o w i c z  i dr Aleksander 
V o g e l .  Dalsze wybory dały następujący rezultat: 
Komisya rewizyjna: przewodniczący Kazimierz
Czapelski; członkowie z grona członków wspie­
rających: Leopold B iczew ski, Ludwik Heller, dr 
Jan Steczkowski; członkowie z grona człouków 
zw yczajnych: dr Aleksander Czechowski, Adam
Krajewski, dr Edward Lilien. Komisya dyscyplinar­
na: członkowie W ojciech Dąbrowski, W-Naake Na- 
kęski, Henryk Cepnik, Stanisław Rossowski; za­
stępcy: Jaworski Franciszek, dr Henryk Sawczyń- 
ski. Komisya przedsiębiorstw: przewodniczący A. 
Milski; członkowie: Henryk Cepnik, Tadeusz Cza- 
pelski, Jan Dąbski, Antoni Lech, Stanisław Meliń- 
ski, Mieczysław Sołtys, W ładysław Staniszewski, 
W ładysław Szenderowicz, dr B. Merwin.

Z  k o le i p rz y s tą p io n o  d o  d y s k u sy i n a d  z m i a n ą  
s t a t u t u .  S z e r e g  p a r a g ra fó w  p r z y ję to  bez  d y sk u sy i, 
n a tom ia st  d łu ż sz y  cza s  z a b r a ł § 18, o d n o s z ą c y  się  
do w y s tą p ie n ia  c z ło n k ó w . O st.areeznie p rz y ję to  ten  
> a r a g r a f w  b rzm ien iu , p rop on ow a n em  p rzez  k om isy ę . 
O p rócz  n ie k tó ry ch  zm ian , w p ro w a d zo n o  d o  statu tu  
n ow y  u stęp  w  § 26, m ia n o w ic ie  „C z ło n e k  r z e c z y ­
w is ty , k tó r y  n a le ż y  d o T o w a r z y s tw a  co  n a jm n ie j 
p rzez  d w a  la ta  b ez  p rz e r w y  i p rz ez  c a ły  ten  cza s  
d op e łn ia ł sw o ic h  z o b o w ią z a ń  w o b e c  T o w a r z y s tw a  
m oże  o trz y m a ć , w  r a z ie  je ż e l i  u tr a c ił  p osa d ę  bez 
w ła sn e j w in y , 4  kor. d z ien n ie . W s p a r c ie  to  n ie  
m oże  je d n a k  w y n o s ić  w ię c e j  n iż  2 4 0  kor. r o cz n ie  
H a ten  ce l w y z n a c z y  w y d z ia ł  k re d y t  r o c z n y  w k w o ­
c ie  48 0  k or .*

Po przyjęciu statutu wyrażono komisyi statuto­
wej podziękowanie za pracę. Następnie prezes za­
komunikował zgromadzeniu, że kolega Prokescb wrę­
czył skarbnikowi 702 koron 20 h. jako dochód 
z przedstawienia, urządzonego w Krakowie na do 
dochód Towarzystwa, przy-czem złożył' kolegom kra­
kowskim serdeczne podziękowanie. Ostatnim słowom 
prezesa towarzyszyły huczne oklaski. Załatwione 
w końcu po dłuższej dyskusyi kilka wniosków i o 
godz. w  południe zgromadzenie ukończono.

W  Domu Narodnim odbył się dziś W  i e c R u ­
s i n ó w  pod przewodnictwem członka W ydziału kra­
jow ego Kiwelnka, zwołany przez komitet ukraiński 
narodowo-demokratyczny. Zgromadziło się około 300  
osób, przeważnie ze sfery robotuiczej; galeryę zajęła 
młodzież gimnazyalna. Najpierw poseł dr Kost. 
L e w i c k i  przedstawił działalność klubu ukraiń­
skiego w  parlam encie,a poseł dr K o l e s s a  mówił
0 zabiegach tego klubu w sprawie ukraińskiego u- 
niwersytetu we Lwowie. Następnie zabierało głos 
kilku mówców, którzy wyrazili zaufanie posłom u- 
kraińskim, a równocześnie atakowali Koło polskie
1 polskie stronnictwa. Namiętne ich przemówienia 
przerywane były ogłuszającemi oklaskami i okrzy­
kami „hańba*, lub „sław no*. Pewien dysonans 
wywołało przemówienie reprezentanta „ Akademicz- 
nej Hromady*, p. Z a  m o r y ,  którego owacyjnie po­
witano, gdy pojawił się na trybunie. Atakował on 
ostro przywódców, zarzucając im, że nie dość ener­
gicznie ( ! )  pracują dla dobra narodu. Dla ratowa­
nia sytuacyi zabrał głos sekretarz „narodnogo ko­
mitetu* dr B a c z y ń s k i ,  odpierając zarzuty.

Każdy prawie mówca postawił rezolucyę. Uchwa­
lono zaprotestować przeciw przyznaniu lwowskiema 
uniwersytetowi wyłącznie polskiego charakteru i żą­
dać stanowczo utrzymania ntrakwizacyi, tak długo, 
aż zostanie założony osobny uniwersytet ukraiński 
we Lwowie, tymczasem zaś mają być pomnożone 
katedry z język iem  w ykłalow ym  ruskim.

Dalsza rezolucya aprobuje s t a n o w i s k o  u- 
k r a i ń s k i c h  p o s ł ó w  s e j m o w y c h  w sprawie 
szkolnictwa, ukraińskim działaczom w powiatach 
rohatyńskim, jaworowskim, kopyczyuskim i husia- 
tyńskim wyraża zadowolenie za zakładanie pry­
watnych ukraińskich szkół. W ezw ano ruskie Tow. 
pedagogiczne do dalszej niezachwianej akcyi w 
celu nadania prawa publiczności założonemu przez 
to Towarzystwo żeńskiemu seminaryum, a Ukraiń­
ców  m. Lw ow a wezwano do jak najenergiczaiej- 
szego poparcia sprawy założenia prywatnej ruskiej 
szkoły ludowej na grodeckiem przedmieściu. Uchwa­
lono domagać się stanowczo c z t e r o p r z y m i o -  
t n i k o w e j  r e f o r m y  w y b o r c z e j  d o  S e j ­
mu  ; w  razie pokrzywdzenia ukraińskiego narodu —  
są słowa rezolucyi —  użyte będą ostre środki, aby 
zmusić polską większość sejmową do uchwalenia 
tego prawa wyborczego. W  celach agitacyjnych 
mają być zwoływane w i e c e  u k r a i ń s k i e  w ca­
łym kraju. Również zażądano zaprowadzenia czto- 
rourzymiotnikowego orawa wyborczego do Rady

miejskiej, z uwzględnieniem praw Rusinów, stano 
wiących szóstą część ludności.

Postów ukraińskich wezwano, aby wszelkiemi si­
łami starali się o zniesienie krajowej ustawy z 22 
czerwca 1867 o zakładaniu ruskich szkół średnich, 
a także rozdziała krajowej Rady szkolnej na dwie 
sekeye: polską i ruską. Redaktor „Narodaoko sło­
wa* p. K u r c e b a, wymyślał wrogiej prasie pol­
skiej i postawił rezoluuję, przyjętą hucznemi okla­
skami, aby bojkotować całą prasę polską. W  koń­
cu współredaktor „U iła* p. W esołowski, w gw ał­
towny sposób a t a k o w a ł  m o s k a l o f i l ó w ,  na­
zywając ich s z p i e g a m i  i energicznie protesto­
wał przeciw rozwiązywania ukraińskich towarzystw 
oświatowych w Rosyi. Uchwalono w tej kwesty: 
odpowiednią rezolucyę.

Po zgromadzeniu urządziła młodzież wiecowa d e- 
m o n s t r a c y ę  u l i c z n ą .  Gdy pochód ruszył w 
stronę pl. św. Ducha zastąpił mu drogę silny od­
dział policyi. Demonstranci wskutek tego pierz- 
chnęli w popłochu, z piekielnym wrzaskiem, ku 
Rynkowi, gdzie zgromadzono się pod domem -P ro  
św itv“ . , Tutaj bez przeszkody śpiewano pieśni, a 
jeden z młodzieńców przemówił z balkonu. Następ­
nie stanęli demonstranci pod bramą ratuszową, krzy­
cząc: „Hańba Lachom* i t. p. I tu też przemówił 
jakiś Ukrainiec, poezem zaśpiewano „Szcze ne wmer 
ła Ukraina*. Komisarza policyi pertraktowali z 
przywódcami demonstracyi i doprowadzili do „p o ­
rozumienia*. Dem onstracja zakończyła się pod ra 
tuszem kilku okrzykami pod adresem Rady miej­
skiej. Około godziny 10 zapanował zupełny spokój

Dziś nareszcie po blisko dwutygodniowem wy 
czekiwaniu oglądali mieszkańcy L w o w a  w z l o t  
a e r o p l a n u .  W czoraj deszcz przeszkodził w zloto­
wi, dziś więc dopiero przy wymarzouej pogodzie 
odbył się wzlot iużyniera H i e r o n i m  u s  a, urzą­
dzony przez galicyjski Klub automobilowy na torze 
wyścigowym. Kilkadziesiąt tysięcy indzi zapełniło 
teren wzlotu i  sąsiednie obszerne błonia. Pilot Hie- 
ronimus nie sprawił zawodu i nie dał długo cze­
kać. Prawie punktualnie, o oznaczonym czasie, fru 
nął jak ptak w powietrze. Tysiące oczu śledziły go 
rączkowo każdy ruch latawca, a wśród ogólnej ciszy 
słychać było tylko ruch motoru. Efektownie zato­
czył pilot koło na wysokości kilkudziesięciu metrów 
i po kilkunastu minutach szczęśliwie stauął na to 
rze, zd -bywając długotrwałe oklaski. Publiczność 
była zachwycona. W ypadku nie b jło  żadnego.

A.

(Te le g ra m y „N. Reform y* z dnia 25 kwietnia.)
* Praga, 25 kwietnia.

(Dr Kramarz o sytuacyi. —  Młodaczesl a Koło 
polsk ie .—  Czesi a Unia Słowiańska.—  „S ztuczki1 
min. Bilińskiego).

W czoraj odbył się tu w iec partyjny stron 
nictw a m łodoczeskiego, który obradow ał w w iel­
kiej sali na Zofin ie przy udziale blisko 1600 
członków  stronnictwa. P o dr S c  b u s t e r  ze, 
który mówił o polityce przem ysłowej i p. dr 
S c h u b e r c i e ,  który zdawał sprawę z ostat­
nich trzech sesyi Sejmu- czeskiego i stanowczo 
ośw iadczył, że Czesi n igdy się nie zgodzą na 
żądany przez Niem ców podział kraju, zabrał 
głos poseł dr K r a m a r z ,  k tó iy  w ygłosił w iel­
ką mowę o sytuacyi politycznej. Om ówiwszy 
poszczególne fazy działalności stronnictwa i je ­
go współudział w rządzie, wskazał na to, jak ie 
znaczenie tkw i w  możności wywierania wpły- 
■wn politycznego, co się już na lepiej z tego o- 
kazuje, jak  dziś N i e m c y  bronią się przeciw  
temu, ż e b y  C z e s i  n i e  w s t ą p i l i  d o  rz ą  
d u. L ecz partya m ów cy nie będzie się do tego 
kwapiła, chociaż całą siłę wytęży, b y  o b a l i ć  
o b e c n y  s y s t e m .  Czy jednakże stauie potem 
u steru rząd parlamentarny czy nieparlam entar­
ny, to dla niej nie jest rozstrzygająeem . D o obję­
cia portfelów partya się nie narzuca, by  nie 
staw iać sw ych łudzi w  f a ł s z y w e j  p o z y c ji— 
chyba, że w  łonie stronnictw" czeskich przyjdzie 
do porozumienia. G dyby jednak rząd złożył się 
z innych ludzi, nie będziemy im rzucali kamie­
ni pod nogi.

Zewnętrzne polityczne warunki dla stanow i­
ska czeskiego ludu nie pogorszyły się. M ó w c a  
n i e  z a p a ł a  s i ę  d o  i d e i  s ł o w i a ń s k i e j  
A u s t r y i  i sądzi, że je j urzeczywistnienie nie 
w yszłoby Czechom na korzyść. -

Stanowisko Polaków jest dla czeskiej delega­
c j i  n a j w a ż n i e j s z y m  problematem. Nie n a­
leżę do tych, co sobie pozwalają potęjj ać poli­
tyczne kroki innego narodu. K ażdy robi to, co 
jest jego  zdaniem dla jeg o  narodu korzystne. 
Spodziewaliśmy się, że a n t i s ł o wr i a ń s k a p o  
l i t y k a  P o l a k ó w  (?) stanie się niebawem ab 
solutnie niemożliwą. D o pewnego stopnia p r z e- 
r a c h o w a l i ś m y  s i ę .  Błąd jednak nie leży 
po naszej stronie. P olacy  żądali od nas, byśmy 
robili o b s t r u k c y ę ,  jeżeli oni mają iść z na­
mi, a myśmy nietylko obstrukcyi zaniechali —  
lecz- naw et w ykluczyliśm y je j możliwość. Żądali 
potem P olacy, byśmy przystąpili do pracy p o ­
zytyw nej : prawie wszystkie stronnictw a czeskie 
są do tego gotow e pod warunkiem, że dla na­
rodu czeskiego nie wyniknie stąd szkoda. Pola­
cy  mają wielki program autonomistyczny. Już 
w piątek powiedziałem, że w obec dzisiejszych 
trudności finansow ych będziemy myśleli o tem, 
żeby praca około reform y dotyczyła nietylko 
nowych podatków, lecz objęła cały system, któ­
ry  jest winien dzisiejszej nędzy.

D o tego programu także P olacy mogą i ma* 
szą przystąpić.

Sztuczki p. Bilińskiego nie wystarczą na dłu­
go. K oło polskie, jako jedno z najw ażniejszych
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ciał parlamentarnych, nie będzie m ogło takiemi 
środkami długo w ytyczać linii sw ojej polityki. 
Jeżeli Polacy nie chcą skompromitować swego 
stanowiska i w słowiańskim św iecie i wobec 
swoich braci w  Pozuańskiem i w  Rosyi, nie bę­
dą mogli prowadzić dalej swej dotychczasowej 
polityki i popierać dzisiejszego najbardziej anti- 
słow iaóskiego systemu. Nie jest to z mej strony ani 
idealizm ani optymizm, wiem, że to się nie sta­
nie z dnia na dzień, ale jestem przekonany, że 
Polacy w swpim interesie, w interesie sw ojej 
politycznej przyszłości nie tylko tu, lecz i poza 
granicami Anstryi, a głów nie ze względu na 
historyczne stanowisko K oła  w austryackim par­
lamencie dojdą przecież do innych zasad poli­
tycznych. Nie pragnę, żeby przystąpili do Unii 
słowiańskiej, lecz, żeby ściśle przestrzegali tej 
zasady, do której się zresztą sami przyznają, 
co jest: że w A nstryi można rządzić tylko z lu­
dami, lecz nie przeciw ludom. (O klaski.) W ięcej 
od nich nie chcemy, dlatego wierzę, że obecna 
polityczna sy tu acja  nie będzie wiecznotrwała, 
lecz poprawi się i spodziewamy się, że wtedy 
wśród lepszych warunków będziemy kontynuo­
wali tę politykę, której zaniechaliśmy. D o tego 
jednak potrzeba, żeby wśród nas na miejsce 
dzisiejszego chaosu zapanowała zgoda na pod­
stawie karności i zasady większości. (Brawa). 
Zebrani nagrodzili mowę tę hucznemi oklaskami. 
Następnie zamknięto obrady.

N  O W a  &  F O R  M  A Poniedziałek. 25 Kwietnia 1910

Krajem y kom itet s r a i m M L
Kraków, 25 kwietnia.

Na zaproszenie prezydenta m. Krakowa, jako 
przewodniczącego ki5rk( wskiego komitetu grun­
waldzkiego, odbyło się w czoraj w Krakow ie 
zgromadzenie przedstawicieli kraju, którzy za­
decydowali, że o b c h ó d  g r u n w a l d z k i  w 
K r a k o w i e  b ę d z i e  o g ó l n o - n a r o d o  w ą  
u r o c z y s t o ś c i ą .  Urządzeniem jego  zajmie 
się ogólno krajow y komitet, którego prezydyum 
w czoraj wybrano, a do którego wchodzą wszyscy 
obecni wczoraj delegaci. Kom itet uzupełni się 
przez kooptacyę i wyda odezwę w sprawie ob ­
chodu wiekopomnej rocznicy. Poza tem wypo­
wiedziano usilne życzenie, aby równocześnie we 
w szystkich zakątkach kraju odbyły się lokalne 
obchody grunwaldzkie. Przebieg zgromadzenia 
był następujący:

Uczestnicy zgromadzenia.
Do sali Rady m. Krakowa przybyli wczoraj przed 

południem: ze L w o w a  wiceprezydent miasta dr 
Tadeusz R at,w ski, radni miejscy W ojciech  Bie- 
choński, Jan Ihnatowicz, dr Michał Janik, dr A le­
ksander Lisiewicz, p. Śliwiński i prezes Związku 
sokolego dr Ksawery Fischer; z P o d g ó r z a  bur­
mistrz i poseł Maryewski, radni dr Górski, Łuczko 
i  Rolle; z B o c h n i  burmistrz i poseł Maiss, pre­
zes Rady powiatowej Ant. Hanusz; z  K r o s n a  
burmistrz dr Czaykowski; z R o p c z y c  prezes R a­
dy powiatowej hr. Romer; z J a r o s ł a w i a  re­
prezentanci ) owiatu i miasta dyr. Rychlik i Stan. 
Gurgul; z W a d o w i c  burmistrz dr Opydo i dy 
rektor Michał Gołąmb; z G o r l i c  burmistrz Tar­
czyński, wiceburmistrz Nowak i  dr Dziubczyński; 
s  D ą b r o w y  przedstawiciel Rady powiatowej Ka­
sper Kościółek; z W i e l i c z k i  burmistrz Aywas 
i radny Granik; z T a r n o p o l a  asesor miasta 
Stefan Neuhotf; ze S t a n i s ł a w o w a  radny Józef 
Sroczyński i dr Sroczyński; ze S t r y j a  Dienstl i 
Stanisław Pars; z C i e s z y n a  przybył delegat 
„Ma ierzy szkolnej*.

Z K r a k o w a  w żebranin wzięli udział: prezydent 
dr Leo, wiceprezydenci dr Szarski i Sare, radcy 
miejscy dr Bandrowski, Dattner, Dębicki, Macio- 
łowski, Schwarz, Sędzimir, Turski; radca Konopiń­
ski, jako delegat To w. dziennikarzy polskich; mar­
szałek Rady powiatowej krakowskiej dr Stef. Skrzyń­
ski i je j delegaci poseł W ójcik, Jarzona i hr. W ł. 
Mycieiski, pp. Ruciński, Knbalski, dr Rowiński i 
Christ —  przedstawiciele Sokoła; prof. Cblumsky, 
delegat Czeskiej Besedy; inż. Tarczy nawieź (Tow. 
techniczne); dr Stanisław Tomkowicz i dr Mącz­
ko wski —  reprezentanci grona konserwatorów; 
radca dr Wasung i prof. Autoni B ielak jako przed­
stawiciele Tow. nauczycieli szkół wyższych; prezes 
„Straży* Kaz. Bartoszewicz; Tad. Tabaczyński 
(T . S. L .); panie: Mary a Siedlecka, Leontyna
Owczarkiewlczówna i Marya W olińska (K oło pań 
T. S. L .); W anda Eljaszówna i Marya Błotnicka 
(Stow. nauczycielek); Jan Armółowicz (Tow. strze­
leckie); dr Ludwik Schneider (Związek turystyczny); 

„  . ks. M ytkow icz. (Tow. oświaty ludow ej); dyr. No­
wowiejski (Tow . ”  muzyczne); dyr. Solski (teatr); 
pp. Steibelt i Bnrsa (Lutnia); pp. Dziedzic i Szko- 
dziński (Ognisko nauczycielskie); Jan Kwiatkowski 
(Kongregacya kupiecka); Muszyński (W za j. pomoc 
uczniów uniw. Jagieł,); Odroń (czytelnia akadem); 
dr Góra i Kukliński (Związek akademicki); Sojka 
(chór akad.); Wilhelm Fenz (ochotnicza straż po­
żarna); dalej pp. W ojciech Kossak, nadinspektor 
Potoczek, prof. dr Stan, Krzyżanowski, dr Adam 
Chmiel, dyr. dr Feliks Kopera, radca mag. dr Ża­
czek, sekretarz komitetu Groele; reprezentanci 
dzienników krakowskich: Emil Haecker („N aprzód*); 
Józef Hopcas („C za s "); Aleks. Karcz („N ow a R e­
form a1') ;  Ludwik Szczepański i Józef Bączkowski 
(„N o w in y "); W ł. W ąsow icz („G azeta Powszechna").

Powitanie.
Zebranie zagaił prezydent dr L e o ,  w itając 

z upoważnienia komitetu m iejskiego przybyłych 
delegatów. Mamy dziś —  mówił dr L eo —  u- 
chwalić program uroczystości grunwaldzkich, a 
zarazem omówić-stronę finansową. Rada m. Kra­
kowa, dając inieyatyw ę urządzenia obchodu, 
pragnie mu nadać charakter ogólno narodowy, 
z udziałem społeczeństwa jak  najszerszetn. W ą t­
pić też nie należy, że będzie to jedna z naj­
wspanialszych manifestacyj patryotycznych i że 
opinia pod tym względem będzie zgodną. P ra­
gniemy, aby ta lipcow a uroczystość pozostawiła 
po sobie silny wyraz tego, że jesteśm y naro­
dem, który czci swoich bohaterów, który nie 
zapomina swej historyi, który ży je ! (Żyw e o- 
klaski). M ówca zaprasza do wyboru przewodni­
czącego zebrania.

W ybór prezydyum.
^ W yb ra n y  przewodniczącym  dr L e o  propo­

nuje w ybór prezydyum k o m i t e t u  k r a j o w e ­
g o  dla obchodu rocznicy grunwaldzkiej. Na 
propozycyę p. T u r s k i e g o ,  a po przemowach 
pp. N e n h o f f a ( T a r n o p o l ) i S r o c z y ń s k i e g o  
(Stanisławów) wybrano prezydyum w następu­
jącym  składzie:

P r e z e s i :  poseł i prezydent miasta Lw ow a, 
StaD. C i u c h c i ń s k i ;  poseł i prezydent miasta

Krakow a dr Jul. L e o ;  prezes R ady powiatowej 
krakowskiej dr Stefan S k r z y ń s k i ;  poseł i 
burmistrz miasta Przemyśla dr Franc. D  o- 
l i ń s k i .

W i c e p r e z e s i :  poseł i burmistrz miasta 
Podgórza Franc. M a r y l e  w s k i ;  poseł i bur­
mistrz Bochni dr Ferdynand M a i s s ;  prezes 
Związku Sokolego dr Ksawery F i s c h e r :  czło­
nek Rady powiatowej krak. Józef S e ^ r c z y k , 
w łościanin z T oń ; burmistrz m. Stanisławowa 
dr A rtur N i m h i n ;  wiceprezes Rady pow iato­
wej w Tarnopolu dr Stanisław G 1 o g  i e r.

P. Ś l i w i ń s k i  (L w ów ) wskazuje, że w  pre 
zydynm nie ma reprezentanta robotników  i pol­
skiej partyi socja listycznej. Obchód grunwaldzki 
nie da się porayśieć bez udziału w arstwy ro­
botniczej. M ówca domaga się powołania do pre­
zydyum, jako reprezentanta robotników, posła 
Ignacego Daszyńskiego.

P . G & o e l e  wyjaśnia, że do komitetu zostały 
zaproszone partye robotnicze wszystkich odcie­
ni, a w ięc chrześcijańsko-socyalna, narodowo- 
demokratyczna i socyalistyczna, dalej reprezen 
tant redak cji „N aprzodu".

D r R o w i ń s k i  podnosi, że komitet składa 
się z przedstawicieli miast i powiatów, a nie ze 
stronnictw. Przem awiali następnie pp. Ś l i w i ń ­
s k i  i W ą s o w i c z ,  poczem p . T a b a c z y ń s k i  
oświadczył, że zgadza się na powołanie posła 
Ignacego Daszyńskiego, jednak nie jako repre­
zentanta partyi, lecz jako wybitnego działacza.

Ks. M y t k o w i c z  przemawia za reprezen- 
tantem robotników, ale nie zgadza się, aby był 
nim socyalista.

P. I h n a t o w i c z  (L w ów ) sądzi, że należy 
wniosek p. Śliwińskiego pozostaw ić prezydyum 
(uchwalono).

Program obchodu.
P. Adam G r o e l e ,  sekretarz komitetu kra 

kowskiego, przedstawia program obchodu. W n io­
sek uchwalony w  tym kierunku przez Radę 
m. K rakow a jest następujący: „D zień 15 lipca 
1910 r., jako dzień bitwy pod Grunwaldem, ma 
być ogłoszony ś w i ę t e m  n a r o d o w e m  w c a ­
ł e j  P o l s c e .  W  tym dniu (piątek) odbędą się 
głów ne punkty programu uroczystości, a mia­
now icie: 1) Nabożeństwo dziękczynne w k o ­
ściele N. P. Maryi. 2) Odsłonięcie pomnika 
W ładysława' Jagiełły  na pl. M atejki. 3) Otwar­
cie wystaw y zabytków  z epoki Jagiellońskiej. 
4) O dczyty na temat pamiętnego dnia w  dzie­
jach Polski. 5 ) Przedstawienia teatralne i za­
baw y Indowe. 6 ) Powszechna ilum inacja mia­
sta. W  następnych dniach odbędą się publiczne 
ćwiczenia sokolstwa polskiego, a 17 lipca (w 
niedzielę) po mszy polowej na Błoniach uroczy­
sty p o c h ó d  z B ł o ń  n a  W a w e l .  Pochód 
ten, w którym wezmą udział zastępy sokołów, 
reprezentacje wszystkich sfer społecznych, ru­
szy ul. W olską, Podwalem, ul. Dunajewskiego, 
Basztową pod pomnik Jagiełły, a stąd ul. F lo- 
ryańską, Rynkiem i Grodzką na W aw el".

Prez. L e o  zaznacza, że do kosztów przyczyni 
się wydatnie miasto K raków ; co do pokrycia 
reszty rozesłano pisma do Rad powiatowych i 
gminnych większych miast, na razie jednak do­
tąd uchwalono niewiele.

Poseł M a r y e w s k i  proponuje przyjęcie pro­
gramu. Sprawę pokrycia kosztów  należy pozo­
staw ić prezydyum.

Ks. M y t k o w i c z  zapytuje, czy przedłożony 
program dotyczy także obchodów na prowin- 
cy i?  ~ -----------------

Prez. L e o  odpowiada, że w odezwach do 
Rad powiatowych i reprezeDtacyj gminnych 
znajdowało się wezwanie do utworzenia komi­
tetu lokalnego celem obchodu rocznicy Grun­
waldzkiej.

P. T a b a c z y ń s k i  wskazuje, że na obchód 
przybędzie bardzo wiele wycieczek z Królestwa, 
Śląska i zaboru pruskiego. M ów ca zapytuje, 
czy komitet zajmie się ugoszczeniem przyby­
łych ?

Poseł W ó j c i k  podnosi myśl urządzenia 
b a n d e r y i  c h ł o p s k i e j  podczas pochodu, 
coby uroczystości nadało wspanialszy charak­
ter.

Sekr. G r o e l e  wyjaśnia, że specyalna sek­
c ja  komitetu zajmuje się sprawą banderyi, 
której urządzenie powierzono artyście malarzo­
w i p. H enrykowi Uziemble.

Redaktor K o n o p i ń s k i  określa bliżej cha­
rakter całej uroczystości. W  K rakow ie ma się 
odbyć ogólna uroczystość dla wszystkich zabo­
rów, tu zespoli się udział całej Polski. W y ­
obrażamy sobie jednak, że niezależnie od kra­
kowskich uroczystości, odbędą się obchody w 
całym kraju, do których inieyatywa Krakowa 
dodać powinna bodźca. W  Krakow ie odbędzie 
się głów na uroczystość 15 lipca i na nią ocze­
kujemy przyjazdu rodaków z Królestwa, Księ­
stwa Poznańskiego, Śląska, Nadrenii, Ameryki. 
Spodziewam y się tak licznego zjazdu, jakiego 
jeszcze Kraków nie widział, i dlatego komitet 
poczynić musi wszelkie starania, aby zadaniu 
sprostać.

P. W ojciech  B i e c h o ń s k i  (L w ów ) oświad­
czę, że polecono mu zawiadomić zebranie, że 
na uroczystość przybędzie deputacya z W ę­
gier.

Prezydent L e o  podnosi, że wszyscy goście 
będą najserdeczniej powitani, jakkolw iek korni-, 
tet nie zastanawiał się co do udziału innych 
narodowości. Uchwalono zaprosić tylko repre- 
zentacye miast słowiańskich: Pragi, Lubiany, 
Zagrzebia i Zadaru.

Delegat M acierzy szkolnej, z Cieszyna, oświad­
cza , że uważałby za rzecz wskazaną, aby 
oprócz uroczystości samej, podjętą została ja ­
kaś trwalsza akcya. Należałoby może uczcić 
rocznicę kreowaniem szkół na Śląsku i pogra­
niczu, gdzie tak zacięte toczą się walki z niem- 
czyzuą. B yłby to trwały pomnik uroczysto­
ści.

Dyrektor G o ł ą m b (W adow ice) podnosi, że 
na budowę szkół przeznaczony jest Dar grun­
waldzki, zbierany przez T. S. L, „S okół" rów­
nież uważa sobie za obowiązek zbierać fundu­
sze na zakładanie lub rozszerzanie gniazd so­
kolich.

Del. z Cieszyna podnosi, że Czesi i Niemcy na 
„ fu n d u s z  grunw aldzki" zebrali jnż sporo, .P o ­
lacy zaledwie 300.0 0 0 ; reszta subskrybowanych 
pieniędzy uruchomioną będzie dopiero za jakich 
lat pięć. W obec tego należałoby może pomyśleć 
o tem, aby dać inieyatywę do założenia jednej 
lub dwóch szkół na kresach.
> Dr Aleksander L i s i e w i c z  (L w ów ) w pro­
gramie —  nie widzi jednego momentu. Z  chwilą, 
gdy  obchód krakowski nabrał cech ogólno-naro- 
dowych, dzień grunwaldzki nie powinien minąć

bez większego skupienia się delegatów i w y­
miany myśli. Naród liczy  się z siłami „pro prae- 
terito", musi jednak także zacząć budować na 
przyszłość. Jest jedna wielka rzecz, dar grun­
waldzki, zbierane są fundusze, ale wiele spraw 
trzeba^ om ówić i dlatego wskazane jest urządze­
nie w i e c u  n a r o d o w e g o ,  w którym by dele­
gaci roztrząsnąć mogli położenie narodu, naj­
bliższe zadania, środki obrony. Tę sprawę prze­
kazać należy komitetowi, aby bliżej obmyśli 
tę sprawę, która stanowić może trwałą zdobycz 
dnia grunwaldzkiego.

P. I h n a t o w i c z  (L w ów ) sądzi, że w szyst­
kie te szczegóły pozostawić należy komitetowi 
ścisłemu; mówca w yraża życzenie, aby dzień 
15 lipca był stałem świętem narodowem po 
wieczne czasy.

Redaktor Konopiński zauważył, że w Krako- 
wie już od szeregu lat rocznica Grunwaldu ob ­
chodzoną jest uroczyście z inieyaty wy mieszczań­
stwa i kilku stowarzyszeń. B yłoby pożądanem, 
aby przy sposobności pięćsetnej roczn icy  i w o  
becności reprezentantów całej Polski dzień 15 
lipca uznany był za święto narodowe.

Dr J a n i k  (L w ów ) podnosi, że Grunwald był 
także dziełem oręża litew skiego i ruskiego; ko­
mitet powinien się w ięc zastanowić, czyby nie 
należało na uroczystość zaprosić reprezentantów 
tych narodowości.

P. T a b a c z y ń s k i  podnosi, że uroczystość 
powinna być wyłącznie polską.

Dr F i s c h e _ r  (L w ów ) przyrzeka imieniem 
Związku sokolego zaapelować do wszystkich 
gniazd, aby wzięły udział w grunwaldzkich ob­
chodach lokalnych.

D r G ó r a  zgłasza wniosek o urządzenie w y­
staw y trzech obrazów Matejki, t. j. „Grunwal 
du“ , „H ołdu pruskiego" i „U nii L ubelsk iej" — 
wraz z szeregiem odczytów. W skazuje dalej, że 
Grunwald był zwycięstwem  oręża polskiego i 
litew skiego i dlatego przedstawicieli L itw y na 
uroczystość należy zaprosić, chociażby polskich 
posłów do Dumy z L itw y. M ów ca popiera w nio­
sek dra L isiew icza o urządzenie wiecu narodo­
wego, któremu nadać należy nastrój najpodnio 
ślejszy; można go urządzić na dziedzińcu zamku 
W awelskiego.

Redaktor K o n o p i ń s k i  omawia poruszoną 
przez delegata M acierzy sprawę kreowania 
szkół kresowych. M yśl ta zaprząta nas ciągle, 
trzeba się jednak liczyć z tem, że szkołę łatwo 
założyć, trudno ją  jednak utrzymać. T. S. L . 
operuje dziś już bardzo poważnym deficytem, a 
budżet Tow arzystw a już teraz opiera się na 
bardzo wydatnej ofiarności społeczeństwa. R ze­
czą będzie komitetu —  będzie to jeden z pun­
któw programu —  w ezw ać społeczeństwo do 
obfitych składek na rzecz daru Grunwaldzkie­
go. Śzkół potrzeba wiele, ale nie rozpraszajmy 
akcyi, wezw ijm y do wypełnienia subskrypcji na 
.Dar Grunwaldzki (Brawa). Zresztą —  podnosi 
m ówca —  cały szereg przedstawionych tu wnio­
sków, będzie cennym dla komitetu materyałem; 
nie podobna jednak przewidzieć dzisiaj różnych 
kom plikacyj i trudności, nie podobna też w yty­
czyć w tej chwili dróg do ich przeprowadzenia. 
Dlatego wszystkie zgłoszone tn wnioski propo­
nuje m ówca odesłać do komitetu, który z p e ­
wnością uwzględni je  z respektem dla autorów.

W niosek ten uchwalono i p r z y j ę t o  c a ł y  
p r z e d ł o ż o n y  p r o g r a m  o b c h o d u .

Koszta obchodu.
Sekrełarz p. o i  e p rzer ista w ia  n a stęp n ie  wy­

sokość kosztów obchodu, które w przybliżeniu w y­
niosą 80 tysięcy koron, a mianowicie: 1) kwatery 
dla włościan i Sokołów 7^fcysięcy koron; 2 ) (teatr) 
po dwa przedstawienia w ludowym i miejskim) 5 
tysięcy koron; 3 ) wystawa zabytków 10 tysięcy 
koron; 4 ) iluminacya dwa tysiące koron; 5) broszu­
ra dwa tysiące koron; 6) medal pamiątkowy tysiąc 
koron; 7 ) nabożeństwo dwieście koron; 8 ) przyję­
cie de!egatóvj i zabawy ludowe 20  tysięcy koron; 
9) snbwencya dla Związku sokolego i Sokoła kra­
kowskiego 12 tysięcy koron; 10) orkiestra 2 ty­
siące koron; 11) służbie i straży pożarnej tysiąc 
koron; 1 2 ) siły pisarskie i wydatki kancelaryjne 
2 tysiące koron; 13 ) kuchnie polo we (Koło akade­
mickie T. S. L .) 7 tysięcy koron; 14) nieprzewi­
dziane 4  tysiące koron.

D r L i s i e w i c z  (Lw ów ) podnosi, że poza ofiar­
nością Krako wa sprawa uroczystości grunwaldzkich 
jeszcze za mało znajduje oddźwięku w kraju. Na­
leży zwrócić się do wszystkich reprezentacyj po­
wiatowych, do 30 miast, aby wszystkie datkiem od­
powiednim przyczyniły się do pokrycia kosztów.—  
Imieniem lwowskiego „Polskiego Związku ludowe­
g o ", który mówca reprezentuje, zaznacza mówca, 
że Związek składa na cel obchodu krakowskiego su­
mę 500  koron. (Oklaski).

P. I h n a t o w i c z  (radny miasta Lwowa) zazna­
cza, że rzeczą reprezentantów, tu obecnych, będzie 
po powrocie do domu, przeprowadzić uchwałę o od­
powiedni zasiłek dla obchodu narodowego w K ra­
kowie.

Poseł W ó j c i k  proponuje, aby o składki zw ró­
cić się do wszystkich gmin wiejskich.

P. N e u h o f f  (Tarnopol) sądzi, że komitet z gó­
ry powinien wyznaczyć dla każdej reprezentacyi dro­
bny zasiłek.

P. G o ł ą m b  (W adow ice) podnosi, że rzecz ta 
byłaby trudną do przeprowadzenia; —  należy o d ­
n i e ś ć '  s i ę  d o  w s z y s t k i c h  o r g a n i z a c y j ,  
d o  g m i n  m i e j s k i c h  i w i e j s k i c h  z wezwa­
niem o nadesłanio datku na obchód grunwaldzki w 
Krakowie. Mówca zgłasza formalny w tym kierun­
ku wniosek. (Uchwalono).

Zakończenie obrad.
P. W ojciech  B i e c h o ć  s k i  (L w ów ) pragnie, 

aby zgromadzenie zaznaczyło wyraźnie, że z 
pewnemi głosami i prądami, zdążającem i d o 
p o w s t r z y m a n i a  obchodu Grnnwaldzkiego 
s i ę  n i e  s o l i d a r y z u j e .  (Brawa). Jest to 
tem bardziej wskazane, bo pewne Rady powia­
tow e i pewni Indzie na prow incji, którzy temi 
głosami się zachw ycają i chcieliby ograniczyć 
ofiarność społeczeństwa na obchód Grunwaldz­
ki. Jest zrozumiałem, że czczej demonstracyi 
urządzać nie chcemy, ale nigdy nie będziemy 
tchórzami, i jako tacy nad rocznicą Grunwaldz­
ką nie przejdziemy do porządku dziennego (o- 
klaski). M ówca zgłasza następujący wniosek: 

„Zgrom adzenie nie solidaryzując się z obja­
wami, zdążającemi do obniżenia obchodu Grnn­
waldzkiego, wzyw a całe społeczeństwo, aby do 
powodzenia uroczystości środkami finansowemi 
wydatnie dopom ogło".

W niosek ten wśród oklasków  uchwalono, po­
czem przew. dr L eo słow y: „do widzenia 15 
lipca w K rakow ie", zamknął zgromadzenie.

Kronika.
K r a k ó w ,  25 kwietnia.

Wiadomości osobiste. Redaktor T e s k a ,  wy­
dawca „Dziennika Bydgoskiego", przybył z Byd­
goszczy na kilka dni do Krakowa.

Sprawa miejskie, w  sobotę odbyło się posie­
dzenie sek cji ekonomicznej pod przewodnictwem 
r. m. Beringera. Uchwalono wnioski magistratu w 
sprawie organizacji policyi budowlanej i powiększe­
nia etatu budownictwa miejskiego oddziału a, przy- 
czem sekeya poleciła magistratowi, aby zastanowił 
się nad reformą kontroli technicznej i wygotował 
najrychlej projekt instrukcyi dla inspektorów bu­
dowlanych.

W  sobotę odbyło się również posiedzenie połą­
czonych sekcyi skarbowej i prawniczej pod prze­
wodnictwem prezydenta miasta dr Juliusza Lea. 
Na posiedzenia tem uchwalono przedstawić Radzie 
miejskiej wnioski w sprawie regulacyi etatów i 
poborów służbowych, służby etatowej i prowizorycz­
nej oraz funkeyonaryuszy miejskiej straży pożarnej.

Z „Ogniska nauczycielskiego". Ku uczczeniu 
lonstytucyi 3 maja, urządza „O gnisko" 7 maja 
wieczór muzyczno-wokalny w sali klubu poczto­
wego (Lubicz 5). Łaskawy współudział przyrzekli: 
radca Maciołowski (słowo wstępne); p. Dygat- 
Gromnicka, b. artystka dramatyczna sceny war­
szawskiej i łódzkiej; p. H. Bobkowska, p. B. Ko- 
pystyński, prof. instytutu muzycznego, prof. Lau- 
ner, p. Zathey, ceniony barytonista, oraz pp. Ku­
liński i Kłosiński.

$iec kolejarzy, w sprawie drożyzny i budowy 
tanich domów mieszkalnych odbył się wczoraj, przy 
tłumnym udziale uczestników z Krakowa i prowin­
c j i  w ujeżdżalni, przy ulicy Rajskiej. W iecow i 
przewodniczył p. Packan, referowali posłowie D a­
szyński, Hudec i Gros3. Uchwalono rezolncyę z żą­
daniem jaknajrychlejszej budowy tanich domów 
mieszkalnych dla kolejarzy.

Wystawa konkursowa planów Wielkiego Kra­
kowa. W  sobotę kilkudziesięciu uczniów wyższych 
kursów tutejszej akademii handlowej z dyrektorem 
Kannenbergiem i profesorami Ippoldem, Nyczem i 
Langiem zwiedziło wystawę konkursową planów na 
regulacyę W ielkiego Krakowa. Szczegółowych ob­
jaśnień udzielił naczelny lekarz miejski dr Jani­
szewski, podnosząc znaczenie planów dla rozwoju 
miasta pod względem sanitarnym i gospodarcz ym 

Piśmienny egzamin dojrzałości w gimnazyum 
św. Jacka w Krakowie, rozpocznie się 2 maja b. 
r. o godzinie 8 rano.

Zawody W piłkę nożną. W czoraj na Błoniach 
odbyły się zawody w  piłkę nożną między „Craco- 
v ią" a morawską „S lavią“ . Krakowiacy wygrali i 
to z wynikiem pięknym. Publiczność, nieco znu­
dzona może tą jednostajnością wyników matchów, 
w których przyjezdne kluby stale ponoszą klęskę, 
nie może jednak zarzucać „C raeovii“ , że wybiera 
umyślnie słabych przeciwników. „S lavia " -do nich 
nie należy. Słabszą jest od „Cracowii", ale z dru­
żyn obcych w tym sezonie dotychczas najsilniejszą, 
a jednak wynik matchu był 8 : 2  bramek na nieko­
rzyść Czechów. Goście czescy przyjechali w nastę­
puj scym składzie: Burian, Ilś jek  (kapitan), Cech, 
Zob, Lorenc —  napad; Kiecka, Becker, Laga —  
pomoc; Budil i V ognarek— backi; Machka —  bram­
karz. „C racoyia" - miała skład zwyczajny. Match 
zgromadził takie tłnmy widzów, jak nigdy. W ynik 
gry przyjęto z zadowoleniem. Klub czeski, jakkol­
wiek pokonany, zasługuje na uznanie. Nie szczę­
dziła go też publiczność, głośnemi oklaskami czę­
s to  dająeo wyraz zadowoleniu z gry Czechów. Na­
pad „S iavii“ jest bardzo dobry, natomiast pomoc 
słaba. Z krakowskich graczy naleńy podnieść świe­
tną grę p. Ryszarda S. i p, „L ittlego" z napadu. 
W  p. Ryszardzie S. zdobyła „Cracoyia" znakomitą 
siłą footballową. Spokojnie nad przebiegiem gry, 
jako sędzia, czuwał p. Jachec.

Wypadek podczas sekcyi lekarskiej Onegdaj 
przy sekcyi zwłok zaciął się w rękę asystent za­
kładu anatomii patologicznej dr Juljan L u s t g a r -  
t e n  tak niebezpiecznie, że nastąpiło c z ę ś c i o w e  
z a k a ż e n i e  k r w i .  Dzięki szybko przedsięwzię­
tej operacji na klinice prof, Kadera znikła obawa 
dalszych konsekwencyi. Dr J. Lustgarten jest bra­
tankiem radcy miejskiego znanego w Krakowie 
lekarza dr Ludwika Lnstgartena.

Katastrofa z balonami w  Krakowie. Nikt o 
niej nie wie, ani wiedeńskie c k. Biuro korespon­
dencyjne, ani żadna ageneya telegraficzna. A je ­
dnak katastrofa była i to nielada, skoro uległo je j 
kilkanaście balonów. Świadkiem był sprawozdawca 
„N. R eform y", piszący te słowa, tudzież publicz­
ność obecna wczoraj w południe na głównym Ryn­
ka krakowskim. W ojskow a muzyka grała koło Su­
kiennic, słońce świeciło w najlepsze, a chociaż nie 
mogło zupełnie zmódz dosyć dotkliwego chłodu, 
mimo to uprzyjemniało przechadzkę i oświetlało 
należycie nowe kapelusze pań.

Nagle rozległ się szereg głuchych strzałów, jak 
gdyby w oddali baterya dział strzelała po kolei. 
Równocześnie buchnął słup ognia, a bliżej stojący 
ujrzeli lekki dym i uczuli swąd. Spłonął, a raczej 
rozszarpany został spory Zeppelin, barwy zielonej, 
wielki kulisty balon, barwy niebieskiej, tudzież pęk 
zwykłych baloników, przymocowanych na sznurku 
do niewielkiego drążka.

Ależ to  balony dla dzieci! —  zawoła czytelnik. 
Tak —  ale balony te ulegają zupełnie podobnym 
prawom przyrody, jak olbrzymie Zeppeliny i Par- 
sevale. Iskra elektryczna może spowodować wybuch 
gazu w balonie o pojemności 10 .000 metrów sze­
ściennych, w tym wypadku Zeppelin, mający może 
100 centimetrów sześciennych pojemności, został 
podmuchem wiatru pochylony do cygara jednego 
ze stojących obok widzów. Od cygara zapalił się 
gaz w przepalonej powłoce i nastąpił wybuch, któ­
ry objął resztę baloników. Tłum współczujących 
chłopaków otoczył właściciela balonów, który ze 
strachu wypuścił drążek z ręki i stał pełen bole­
ści nad resztkami swoich wyrób „w.

Pokąsany przez niedźwiedzia. W czoraj po po­
łudniu zaszedł w zwierzyńcu parku Krakowskiego 
osobliwy wypadek pogryzienia przez niedźwiedzia, 
któremu uległ 14-letni uczeń gimnazyalny Tadeusz 
Posiadłow. Mianowicie Posiadłow podczas zwiedza­
nia zwierzyńca przybliżył się zbytnio do klatki 
niedźwiedzia, który uchwycił go za rękę, usiłując 
wciągnąć do środka. Zagrożonemu uczniowi pospie- 
szył z pomocą jeden z obecnych w parku obywateli. 
Rannemunczniowi który doznał bolesnego pogryzienia 
prawego przedramienia, oraz lekkiego uszkodzenia 
klatki pieisiow ej, pierwszej pomocy udzieliło pogo­
towie ratunkowe.

Aresztowanie. W czoraj aresztowała polieya nie­
jakiego Pawła Zielinę, 16-letniego młodzieńca, ro­
dem z Łyżbic, na Śląsku austryackim, w powiecie 
cieszyńskim, któsy od dłuższego czasu kręcił się po 
Krakowie, zawodowo uprawiając różne kradzieże. 
Jak dochodzenia prlicyjne wykazały, Zielina graso­

wał przeważnie po zakładach naukowych. Między 
innemi skradł on kilka paltotów akademikom w Coli. 
Novum, w garderobie czytelni muzeum techniczno* 
przemysłowego od dawna kradł paltoty oraz różne 
przedmioty pozostawiane przez czytelników w gar­
derobie, a w marcu b. r. włamał się do lokaln 
kółka matematyczno-fizycznego, gdzie rozbił puszkę 
składkową i zabrał je j zawartość, oraz kilka cen­
nych dzieł naukowych. Przy aresztowanym w cza­
sie rewizyi znaleziono kilkanaście kartek aastaw- 
niczycb na różne przedmioty. Zielinę wraz z aresz­
towanym jego wspólnikiem osadzono w aresztach 
policyjnych pod telegrafem, gdzie prowadzone ss, 
dalsze dochodzenia.

Z kroniki policyjnej, w  dalszym cłągn docho­
dzeń, prowadzonych przeeiw aresztowanym onegdaj 
Matrosom wyszło na jaw, że Matros wraz z wspól­
nikami włamał się w wakacye ubiegłego roku do 
mieszkania prof. Skrzyńskiego w .domu pod 1. 6 
przy ul. Szlak, gdzie skradł różne przedmioty war­
tości około 600  K. Nadto aresztowała wczuraj po 
Iicya 13-letniego Jana Lepiarskiego, który jako 
źródło rentownego dochodu obrał sobie tacę ko­
ścielnego w  kościele św. Katarzyny, z której za­
bierał niepostrzeżenie ofiary składane na kościół 
przez publiczność oraz Klemensa Piętka za kra­
dzież zegarka. —  W czoraj w nocy znaleziono na 
ul. Aryańskiej srebrny zegarek damski z trzema 
kopertami, który właścicielka po udowodnienia wła­
sności odebrać może na inspekcyi w  krakowskiej 
dyrekcyi policyi.

Z  k r a f r a .
Grybów, 2 4  kwietnia. (Obchód Grunwaldzki). 

Pod przewodnictwem dra Maksymiliana Maissa, tu­
tejszego sędziego, zawiązał się dziś komitet, który 
uchwalił urządzić obchód Grunwaldzki w miesiącu 
lipcu, przed obchodem krakowskim, aby tutejszej 
publiczności i różnym Towarzystwom nie przeszka­
dzać w braniu udziału w Krakowie. W  uroczysto­
ści powyższej wezmą udział wszystkie bez wyjątku 
stowarzyszenia. W  uroczystym pochodzie projekto­
waną jest banderya konna, złożona z wieśniaków 
z okolicznych wiosak, pod komendą p. Borzęckiego 
zo Stróż. Po nabożeństwie, odbędzie się przedsta­
wienie dla ludu wiejskiego, o godzinie 7 zaś wie­
czorek dla mieszkańców Grybowa,

Siersza, 24  kwietnia. (Przedstawienie amator­
skie. Epidemia odry). W czoraj wieczór staraniem 
grona miejscowych amatorów odegrano w sali ka­
syna dwuaktową sztukę Bałuckiego „T eatr amator­
sk i". Poprawna gra amatorów stworzyła nader u- 
datną całość, gorąco oklaskiwaną przez licznie ze­
braną publiczność. Po przedstawieniu odbyła się 
ochocza zabawa taneczna, która przeciągnęła się 
do rana.

Od kilknnastn dni w mieście naszem zachodzą 
coraz częstsze wypadki odry pośród dzieci szkol­
nych. Obecnie chorych jest około 20  dzieci. Chrza­
nowska okręgowa Rada szkolna zarządzi niewątpli­
wie czasowe zamknięeie szkoły Indowej w Sierszy 
celom zapobieżenia dalszemu rozszerzaniu aię odry.

S e  ś w i a t a .

Jubileusz Filharmonii w  Wiedniu. Filharmonicy 
wiedeńscy rozpoczęli wczoraj z powoda 50 rocznicy 
założenia Filharmonii uroczystości jubileuszowe kon­
certem uroczystym, na którym był obecnym także 
cesarz. Filharmonia wiedeńska powstała przed laty 
z prywatnych zebrań, odbywanych w pewnej re- 
stauracyi śródmieścia. Dzisiaj o g. 10  rano odbyło 
się, w sali ”  ratuszowej uroczyste zgromadzenie, na 
które przyby minister oświaty, hr. Stiirgkh.

Konkurencya teatralna. Ministerstwo handlu 
na prośbę dworskiego urzędu ochmistrzowskiego 
rozporządziło, ażeby w urzędach pocztowych w ie­
deńskich dzielnic W ahring, Dobling, tudzież Flo- 
ridsdorf sprzedawały tamtejsze urzędy pocztowe 
sposobem próby bilety na przedstawienia w  obu 
wiedeńskich teatrach nadwornych* (Opera i Burg- 
theater). Również niektóre trafiki mają sprzedawać 
te bilety. Dyrektorowie teatrów prywatnych oświad­
czają, że to rozporządzenie przynosi im szkodę 
i sprzeciwia się zasadzie: równe prawa dla wszyst­
kich. Teatry dworskie mają hojne snbwencye i nie 
są obliczone na zysk, zaś teatry prywatne znajdują 
się i tak pośród bardzo trudnych warunków.

Katastrofa balonu „Delitsch", który został, 
jak wiadomo, zupełnie zniszczony, przyczem czterej 
aeronaci ponieśli śmierć, była przedmiotem roztrzą- 
sań fachowych na posiedzeniu Towarzystwa aero- 
nautycznego w Bitterfeldzie, którego własnością był 
ów balon. Na podstawie oględzin resztek balonu 
stwierdzono, że t y k o  p i o r u n  spowodować mógł 
katastrofę. Siady piorunu było widać na łodzi, na 
jej pierścieniu i nasadzie do wypełniania. Iskra 
elektryczna dostała się do balonu od spodu za pomocą 
piasku, sypanego z worów balastowych, i przez łódź, 
je j pierścień i nasadę wdarła się do balonu i spo­
wodowała wybuch gazu. Stąd pochodzi także, iż 
kierownik balonu został rażony piorunem.

Niezwykła wiadomość o Etnie rozeszła się w 
Rzymie za pośrednictwem korespondencji, którą 
z Catanii otrzymał tamtejszy dziennik „T ribuna". 
Oto z głównego krateru Etny wzniósł się olbrzymi 
słup popiołu, przyczem było słychać głuchy huk. 
Nagle wyrzucone zostały w powietrze ogromne 
masy wody, która wielkim łukiem spadała w do­
linę. Utworzył się potok, mający 8 metrów szero- 
ści, a 40  centimetrów głębokości. W oda potoku 
była bardzo mętna i z i m n a .  W  ciągu kilkunastu 
minut fale potoku spłynęły na odległość 15 kilo­
metrów. Zresztą wybuchy Etny ustały na razie 
zupełnie. •

Trw o ga  przed kometą. Od kilku dni panują w 
środkowych W łoszech niezwykłe upały. Ludność 
rzymska tłumnie kąpie się w Tybrze. Pośród lud­
ności na prowincyi panuje .wielkie zaniepokojenie, 
wszyscy bowiem sądzą, że upały powoduje kometa 
Halleya. Ludność sycylijska urządza wielkie proce* 
sye, celem odwrócenia niebezpieczeństwa, g r o ż ą c e g o  
je j zdaniem ze strony komety.

Meningitis w  koszarach. Jak! donoszą z P  a- 
r y ż a ,  w pułku p iech oty  nr 124  w X w a y , w y b u ­
chła ep id em ia  zapalenia opon m ó z g o w o -r d z e n io w y ch . 
Podobno zachorowało 177 żołnierzy, a 7 z n a jd u je  
się w agonii.

Syn generała zabójcą. Telegram z P a r y ż a  do­
nosi, nie wymieniając nazwisk, że syn pewnego 
generała, pełniącego służbę w Paryżu, z o s ta ł w T a ­
lonie skazany przez sąd wojenny na 3 lata wię­
zienia za zabójstwo. Ów młodzieniec służył w ma­
rynarce wojennej i popełnił zbrodnię wspólnie z 
dwoma towarzyszami broni, którzy równio otrzymali 
karę więzienia.

Międzynarodowe popisy aeroplanów, z  N i ­
c e i  telegrafują: Do lotu na odległość 28  kilome- 
trów zgłosiło się w N i c e i  6 awiatykóW. Pierw ­
szy wzniósł się w powietrze Y a n d e r b o r n  na

Niema lepszego mydła toaletowego jak: 
Krajowe lyd ła  przetłuszczone hy gieniczne w . Bracha z Tarnowa.

Rozmaite zapachy, W ydelikaca cerę, chroni od liszai, szorstkości i pękania skóry. N iszczy piegi 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkiem  użycin widoczne są najlepsze rezultaty. Do 
nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym - i
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aparacie Farmana. Drugim był belgijski pilot Mu- 
ray, który Yanderborna w drodze powrotnej z Cap 
do Nicei prześcignął, Latham wywołał ogólny po­
dziw swoim wysokim lotem na przyrządzie Antoi- 
nette’a. Pobił swoich współzawodników i za odby­
cie owej drogi w ciągu 16 minut i 4 6 %  sekundy 
dostał pierwszą nagrodę w sumie dwudziestu ty­
sięcy franków.

Drugą nagrodę w kwocie 10 tysięcy franków o- 
trzymał Al u r a y, który swój lot odbył w 18 min. 
36 sek. Trzecia nagroda dostała się V  a n d e r b o r- 
n o w i  za lot w 19 min. 2 6 %  sek. Czwartą na­
grodę wziął E s i m o w  (2 0  min. 2 1 %  sek.), piątą 
C h a v e c  (2 0  min. 25 sek.), szóstą R o l s  (2 0  m. 
68 sek.).

Latham przebył wymienioną drogę z Nicei do 
Cap po raz drugi, a zagrzany powodzeniem, puścił 
się po raz trzeci. W p a d ł  j e d n a k ż e  d o  m o ­
r z a .  W yłowiono go szczęśliwie.

W  dalszym ciągu telegrafują z N i c e i :
Awiatyk E o l s  powtórzył onegdaj lot N i c ea - 

C a p  F e r r a t i z  powrotem i z a j ą ł  d r u g i e  
m i e j s c e  wśród sześciu awiatyków —  którzy tę 
przestrzeń prztbyli.

Powietrzem z Londynu do Manczesteru. Aw ia­
tyk Graham W hite, który ndał się w podróż aero­
planem z Londynu do Manczesteru, musiał w 
Lichfield zaniechać dalszej podróży z powodu nie­
pogody.

Olbrzymie bankructwo. Amerykańska firma ba­
wełniana „Knight, Yamey and Co“ , dopuszczała 
się w Liwerpolu przez długi czas oszukańczych na­
dużyć, które teraz dopiero skutkiem jej bankructwa 
zaczynają na jaw wychodzić. Liczne firmy na kon­
tynencie poniosą wielkie straty skutkiem tego ban­
kructwa. Londyńskie koła przemysłowe i finansowe 
oceniają sumę szkód na 800.000 fantów szterliu- 
gów’, to znaczy na 16 milionów koron. Z tej sumy 
przypada 450 .000  funtów na 19 pośredników w 
Liwerpolu, zaś reszta na 16 fir m " w Bremie, 11 
w  Hamburgu, a 6 w Hawrze. W  Nowym Jorku 
oszacowano straty znacznie wyżej i stwierdzono, że 
ucierpią także firmy włoskie i w Eosyi. W spom­
niana firma już w lutym nie mogła uskutecznić 
zakontraktowanych dostaw. Eadziła sobie w bardzo 
prymitywny sposób, rozsyłając wańtuchy, zawiera­
jące zewnątrz bawełnę, a wewnątrz nawóz. Taka 
bawełna dochodziła bez przeszkody aż do przędzalń, 
pomiędzy któremi znajdują się także austryackie. 
Za szkodę w tym wypadku odpowiedzialni są wo­
bec przędzalń importerzy, chyba, że przędzalnie 
wprowadzały bawełnę wprost z Ameryki. Dalej 
urządzała się owa firma w ten sposób, że brała 
od kolei papiery frachtowe, mimo, że towarn jesz­
cze do magazynu kolejowego nie dostarczyła. Ufa­
jąc dobrej sławie firmy, przedsiębiorstwa okrętowe 
w portach wywozowych potwierdzały owe papiery, 
na które firma amerykańska otrzymywała w ban­
kach, wskazanych przez nabywających, pieniądze 
Przekazy na pieniądze przychodziły wcześniej do 
Europy niż bawełna, były więc przez banki bez 
protestu wypłacane. Banki austryackie, mające sie­
dzibę w Londynie, zaangażowane są w tej sprawie 
s bardzo małemi kwotami.

oraz uchwał zjazdów młodzieży w tej sprawie od­
bytych w Leodyum i Wiedniu —  stwierdził roz­
bieżność opinii na potrzebę dalszego trwania boj­
kotu. Postawił wniosek, uznający za potrzebne zw o­
łanie zjazdu, podobnego, jak zeszłoroczny zjazd w 
Zakopanem. Nad wnioskiem tym rozwinęła się oży­
wiona, zasadnicza dyskusya, w której zabierało głos 
kilkunastu mówców, oświetlając sprawę z rozmaite­
go punktu widzenia. Ponieważ jeszcze szereg mów­
ców był zapisany do głosu, odroczono dalszy ciąg 
zebrania na dziś wieczór.

Na kongres polski w  Waszyngtonie wyjeżdża
jako delegat Towarzystwa dziennikarzy polskich dr 
W itold L e w i c k i ,  b. poseł do Bady państwa.

Wydział Tow . bratniej pomocy słucSiaczów 
politechniki we Lwowie, nie mogąc dla brakn 
odpowiednich adresów przypomnieć byłym człon­
kom o poczynionych względem Tow. zobowiąza­
niach, wzywa wszystkich dłużników, którzy opu­
ścili politechnikę w latach 1865 —  1900, do ure­
gulowania rachunków, względnie złożenia zobowią­
zań częściowego spłacania długów.

fiepertoar teatru lwowskiego.
W e  w torek : „D ru ciarz".

Et. K r z y s z t o f  o r y
M l n a i s o - i w .  W ynajm uje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianolo za gotów kę lub na spłaty nawet 
dwndziestomiesięczne. Instrumenty używane od
cen najniższych.

Zmarli.
AV Ezeszowie umarł adwokat dr Wilhelm K a- 

h a n e w 4 4  roku życia.

Składki na Wawel. D nia 28 m arca odbyło się w  d o­
m u p. Mianowskiej rozbicie puszek składkow ych na od ­
now ienie W aw elu .

Ogóhm  suma składki obecnej w ynosi 191 K  09 h, 
która złożona została na k siążeczkę K asy Oszczędności 
m . K rakow a Nr 150.456. ~

Całość zaś dotąd uzbieranej składki w ynosi wraz z do­
liczonemu odsetkam i 151.350 K  32 h.

Z  pow yższej sumy, ja k  to ju ż  w  poprzednich sprawo­
zdaniach było w ym ienione, w reczone zostało ks.-kardy- 
nałow i na odnowienie k atedry ' 19.258 K  8 h, oraz p. 
Zygm untow i H endlow i, kierow nikow i restanracyi zamku 
królew skiego na W aw elu , na zakupno 7 pieców  history­
cznych, pochodzących z W iśn iow ca  z zam ku książąt W i- 
śniowieckieh i  na sprowadzenie ich  z Petersburga, także 
® % are stropy znalezione przy burzeniu kam ienicy przy 

A nny i w  dom u p. C zynciela  w  R ynku  i  ofiaro 
w ane bezinteresownie przez p. C zynciela  do m ają cego  
pow stać M uzeum  Narodow ego na W a w elu  4260 K  51 h . 
pozostaje zatem  137.841-78 kor., z w yłącznem  przezna­
czeniem  na odnow ienie tej części zam ku królew skiego 
na )\ awelu, która m a być obrócona na M uzeum  Narodowe.

N astępne rozbicie puszek odbędzie się w  domu p. U la- 
now skiej przy  u licy  Garncarskiej 1. 16, dn. 28 kw ietnia 
pom iędzy godziną 4  a  8 popołudniu.

Uprasza się w szystkie osoby posiadające puszki, aby 
je  zech cia ły  przynieść lub nadesłać, chociażby w  nich 
na jm niejsza znajdow ała się kwota.

Aonkurs na zapom ogi. W  celn  nadania dwóch zapo­
m óg, w ynoszących jednorazow o po sto dw adzieśoia kor. 
z  fnndaoyi d la sierot po w ojskow ych  im . A n ge iik i H off­
m an, sieroty po m ajorze, ogłasza się konkurs. M ogą się 
ub iegać tylko osoby p łc i żeńsk ie j, stanu w olnego, re li- 
g i i  rzym sko-kat., niezam ożne i  m oralnie n ieposzlakow a­
ne, osierocone po obo jg a  rodzicach, a urodzone w  G ali- 

^ m ałżeństw a osób stanu w ojskow ego, od porucznika 
aż do m ajora w łącznie. Osoba, która otrzym ała zapom o- 

B n in ie jsze j fnndacyi. je s t  w ykluczona od udziału w 
dwóch bezpośrednio potem  następu jących  nadaniach. —  
jo d a n ie  należy w nosić do W yd zia łu  kraj. n a jpóźn iej do 
30  k w ietn ia  i załączyć do n ich  m etryk i śm ierci obojga  
rzdziców  kandydatki, m etrykę chrztu kandydatki, św ia ­
dectw o m oralności i  św iadectw o o stosunkach m a ją tk o­
w ych  kandydatki. . J

Z kalendarza. W  poniedziałek  25 k w ietn ia ; Marka 
E w . i  E rm ina b w .; w e w torek 26 kw ietn ia : N. M. P . 
D obrej R ad y  i M arcelina; w e środę 27 kw ietn ia : A na­
stazego p., T eofila  i  Zyty .

^ aciiu a  słońca dnia 26 kw ietn ia  o godzin ie  4  m. 27 
zachód o godz. 6 m . 4 8 ; d ługość dnia godz. 14 m . 2 l]  

Z rakow skiego obserw atoryum . Dnia 24 kwtetnia' 
term om etr doszedł od +  0-0 do +  12-2 C .; barom otr 

©pada)
u n ia  25 kw ietn ia  o godz. 7 rano stan barom etru 735-8 

n-m ., term om etru 8 T  C .; w iatr w schodni.

Repertuar Teatru m iejskiego w Krakowi#.
W  p on iedzia łek : „O sy " .
W e  w torek : „Sąsiadka".
W e  środę: „D zie je  O restesa".
W e  czw artek : „S ąsiad ka".
W  p iątek : „K o n cert" .
W  sobotę: „N ora ".
W  niedzielę po p ołudniu : „M ajor B arbara"; w ieczór: 

„Zaczarow ane koło".
W  p on ied zia łek : „D z ie je  O restesa ".
Repertuar teatru ludowego.

W  p on iedzia łek : „N asi F ik a lscy ".
W e  w torek : „K o lega  C ram pton".

środę: „Z a  O ceanem ".
W e  czw artek : „S ztyg a r".

M  m m i  ń !  i l i iM ii is .

—  „Widnokręgów", dwutygodnika literackiego, 
wychodzącego we Lwowie, ukazał się zeszyt trzeci. 
Zawiera on treść następującą: Nieznany wiersz
Lenartowicza: „In tim o"; dr Maryan Stępowski: 
„W spółdziałanie i współzawodnictwo w pracy spo­
łeczn e j"; K. Czapiński: „M istycyzm we współcze­
snej literaturze rosyjskiej; K. Irzykowski: „Kamer- 
ton śmierci (dramat); Maryan Olszowski: „Sztuka
ruchu"; M. Fylanskij; „O , chwała C i" (w iersz); C. 
Jellenta: „Przełom  w literaturze śmierci. —  Prze­
gląd Bpołeczny. D r M. Kridl: „Fizyonomia życia
społecznego w Królestwie; Polska młodzież akade­
micka. —  Przegląd muzyczny. —  „O M aryi" Soł­
tysa. —  Od Eedakcyi.

—  „Znicz", miesięcznik polskiej młodzieży szkół 
średnich w zeszycie za marzec zamieszcza nastę­
pujące artykuły: Adam Zagórski: „M iłość ojczy­
zny u młodzieży, „M. Makowski: „N astroje" (poe- 
zye) Z. S. „Uderzmy w ton" (nawoływanie do roz­
budzenia koleżeństwa i myśli patryotycznej), H. 
Lipski: „W yb ór  poezyj“ , W acław  Pająk: „M ło­
dzież a sztuka", J. Schneider: W ykopaliska arche­
ologiczne. W ezwanie od Lwowian do bojkotu. 
(Przemysłu pruskiego). Eedakcyi ruchliwego p i­
semka godzi się uczynić uwagę, że za wiele miej­
sca stosunkowo poświęca utworom poetyckim o 
pessymistycznym światopoglądzie.

Er&nfiia łwowua.
L w ów , 25 kwietnia.

W sprawie bojkotu szkół rosyjskich w  K ró ­
lestwie Poiskiem odbyło się we Lwowie w lokalu 
„Ż ycia " zebranie młodzieży bezpartyjno-postępowej. 
Referent dr Orłowicz na podstawie odczytanych ar­
tykułów, jakie w tej sprawie się pojawiły w  osta­

tn ic h  czasach w „Kuryerze Lw owskim ", „N. R e­
form ie", „D niu", „Kuryerze Porannym ", „Słowie 
Poiskiem ", „Kuryerze Litewskim" i „N aprzodzie",

Telegram y „N. Reformy" z dnia 25 kwietnia.)

Budapeszt. W czoraj odbyła narodowa partya 
pracy kilka z g r o m a d z e ń  p r z e d w y b o r ­
c z y c h  w  stolicy i na prowiucyi. W  I X  okrę­
gu stolicy przemawiał minister sprawiedliwości 
S e k e l y  i oświadczył, że przedłożenie rządu w 
sprawie r e f o r m y  w y b o r c z e j  jest owiane 
demokratycznym duchem, -byle nie narażało hi­
storycznych tradycyi W ęgier.

W  S z a t  m a r  hr Stefan T i  s z a  przemawiał 
przeciw partyi Justha, a specyalnie przeciw o- 
statnim mowom Justha i oświadczył, że celem 
udaremnienia pogróżek obstrukcyjnych, potrze­
ba obostrzenia regulaminu.

W  T e m e s z w a r z e  przyszło z powodu mo­
wy b. wiceprezydenta Izby N a v  a y  a do w iel­
kich d e m o n s t r a e y j  ze strony socyalistów, 
którzy zapowiedzieli, że nie pozwolą Navayowi 
przem aw iać, jeżeli się nie oświadczy za po- 
wszechnem prawem wyborezem.

S 3 @ m o B § £ r a c f@  p r z e c i w  A g r p s u t e m u .

Budapeszt. W ęg. b. kor. donosi z T ern  e- 
s z w  a r u : Hr. A  p p o n y  i przybył tu wczoraj 
wieczór w  towarzystwie byłych  posłów Steine- 
ra, H ody i Baros. Około 1000  socyalistów u- 
rządziło przeciw Apponyiem u i jego tow arzy­
szom d e m o n s t r a c y ę ,  obrzucając powóz, w 
którym jechali, k a m i e n i a m i  i z g n i ł e m i  
j a j a m i .  W oźnica powozu, w którym  jechał 
Apponyi, został w głow ę c i ę ż k o  z r a n i o n y .  
Hr. Apponyi trafiony został jajam i i kamieniami, 
to samo Steiner. Obaj zostali lekko zranieni w 
rękę i plecy.

Przed pałacem biskupim, gdzie zajechali, po­
nowiły się demonstracye. W  pałacu w y b i t o  
k i l k a n a ś c i e  s z y b .  Policya w kroczyła i roz­
proszyła demonstrantów. K ilka osób poraniono 
szablami; 6 osób aresztowano.

I M  m Francyl.
Pisząc o akcyi w yborczej we F ra n c ji przed 

kilku dniami, podnieśliśmy, że odbywa się tam 
idealna walka wyborcza pośród zupełnego spo­
koju. Republika jest zupełnie ugruntowana i nie 
potrzebuje w alczyć już o swój byt. Dzisiaj w y­
bory mają tylko być wskazówką, czy przyszły 
rząd ma pozostać na obecnem stanowisku, czy 
też posunąć się dalej ku lew icy.

W  pewnej sprzeczności z owemi uwagami 
m ogłyby stanąć telegramy dzisiejsze o rozru­
chach w y b o r c z y c h  w  Paryżu. —  Otóż 
sprzeczność jest tylko pozorna. Zamachy owe 
urządzane są przez a n a r c h i s t ó w ,  którzy 
tylko w  ten sposób mogą się przypomnieć lud­
ności, straciwszy najzupełniej wszelki grunt pod 
stopami. B ył czas po epoce Boulangera, gdy 
pośród ludności francuskiej, wysoce niezadowo­
lonej, anarchiści mieli pewne skryto sympatye, 
a raczej pobłażanie.

G dy Vaillant w  rokn 1892 rzucił bombę w 
Izbie deputowanych, tłomaczono ten zamach 
„psychologią chw ili". A le  rząd nie zważał na 
tę psychologię i w  obronie porządku społeczne­
go postarał się o ustawę przeciw ko anarchistom. 
Mimo to zamachy nie ustawały. Rayachol, B re­
ton, Caserio, „pracow ali". Dnia 2 4  czerwca

1895 roku, został w  Lyonie przez Caseria za­
sztyletowany ówczesny prezydent republiki Sa- 
di C a r n o t ,  a wtedy powstała nowa, ostrzejsza 
ustawa przeciw anarchistom.

Powoli ustały zamachy. Anarchiści spostrze­
gli, że Francya, a nawet Paryż nie jest podat­
nym dla ich działalności terenem. Obecnie czy­
nią nowe próby. M e  ulega’ wątpliwości, że spot­
ka ich srogi zawód. A  że te zamachy są bez- 
planowe, świadczy fakt, że zwrócone są równie 
przeciwko socjalistom , jakoteż i przeciw ko rzą­
dzącej partyi radykałów, a wreszcie przeciwko 
prezydentowi gabinetn, Briandowi.

(Telegramy „N. Reformy" z dnia 25 kwietnia.)

Paryż. Podług nadeszlych tu dotąd wiadom o­
ści, wybory do parlamentu, które się wczoraj 
rozpoczęły, mają przebieg dla rządu k o r z y s t -  
n y. Prezydent ministrów B r i a n d przeszedł 
ogromną większością —  minister M i 11 e r a n d 
przyjdzie do wyboru ścisłego, a l e  n i e  m a  w i ­
d o k ó w  z w y c i ę s t w a ,  z powodu sprawy li­
kwidatora kongregacyi Dneza. Millerand ogląda 
się więc z a  i n n y m  o k r ę g i e m  w y b o r ­
c z y m .

W iększość przyw ódców  partyj rządowych u- 
z y s k a ł a  m a n d a t y .  W ybrany został również 
były minister D e l c a s s ó .  Natomiast rezultat 
wyborów w okręgu Jaurćsa będzie dopiero pó 
źniej wiadomy.

Paryż. A g. Havasa donosi: Do godziny 4  ra­
no był dzisiaj znany wynik 531 w yborów . —  
W ybrano 49  r e p u b l i k a n ó w  l e w i c y ,  138 
r a d y k a ł ó w  i s o c y a l i s t y c z n y c h  r a ­
d y k a ł ó w ,  11 niezawisłych socja listów , 30 zje ­
dnoczonych socyalistów , 35 progresistów, 13 
nacyonalistów, 48  kandydatów konserwatyw nej 
i liberalnej frakcyi; 207 wyborów  ścisłych.

Paryż. W ybory  tu przeszły bez wypadku.
Etienne. Prezydent ministrów Briand został 

większością 8.000 głosów  wybrany.

Zburzenia draki 1 redakcyi.
Paryż. W  sobotę wieczorem silny tłum de­

monstrantów wtargnął do redakcyi soc ja listy ­
cznego dziennika „H um anitć" i obił jednego ze 
współpracowników, który zastąpił drogę napa­
stnikom. Tłum z d e m o l o w a ł  c a ł ą  r e d a ­
k c j ę ,  zniszczył sprzęty, zegary, przyrządy te­
lefoniczne, słowem wszystko, co mu w  ręce 
wpadło. Następnie wpadł do d r u k a r n i  i z n i- 
s z c z y ł  s k ł a d  d z i e n n i k a .  Policya  rozpro­
szyła demonstrantów i kilku z nich uwięziła.

Napad ów urządzili z powodu akcyi przed­
w yborczej przeciw nicy kierunku politycznego, 
którego przedstawicielem jest „Hum anita".

Zastrzelenie prsswasSniiciącego.
Cognac. Burmistrz pewnej m iejscow ości w 

okręgu Cognac, k )óry  funkeyonował jako prze­
w odniczący k o m i s y i  w y b o r c z e j ,  został 
przez jednego z w yborców  zastrzelony z re­
wolweru.

V. j
Zrauieste Reuaneia.

Paryż. Onegdajszej ru cy  wyw ołali tu a n a r ­
c h i ś c i  podczas zgromadzenia w yborczego na 
Montmartre panikę, s t r z e l a j ą c  z r e w o l ­
w e r ó w .  Kandydat socyalistyczny R o u a n e t  
otrzymał k i l k a  r a n .  Potem wtargnęli anar­
chiści do redakcyi socja listycznego dziennika 
„ H u m a n i t ć "  i obili służącego, przecięli dru­
ty telefoniczne i  zrządzm  jeszcze inne szkody.

Walśii Albańczyfeów.
Konstantynopol. W edług ostatnich wiado­

mości, koło Stimlje w  sandżaku Pristina, na 
drodze z W erissow icy do Prizrenin od soboty 
ranawre walka między 10.000 A lbańczyków  a 
8 batalionami żołnierzy, Szczegółów dotychczas 
brak.

Char oba sułtana.
Konstantynopol. W edług ostatniego biuletynu 

sułtan jest chory tylko n a  o d r ę .  Temperatura 
39°, puls 100.

Odessa. (T . pr.). Umarł tu na udar mózgn w 
69 roku życia K r o p i w n i c k i ,  jeden z w y­
bitnych działaczów teatru małoruskiego.

Biarritz. R osyjsk i minister spraw zagranicz­
nych I z w o l s k i  przybył tu w  sobotę wieczo­
rem.

Paryż. Zmarł tu członek instytutu francuskie­
go, adwokat B a r t o m .

Telefoniczne I t t t a t o
wiadomości J o s e i  R eform ?"

z dnia 25 kwietnia.

Floty a reuta austryacba.
Wiedeń. W  sprawie emisyi n o w e j  r e n t y  

toczą się jeszcze rokowania z grupą Rotschilda, 
która nie chce brać udziału w tej pożyczce. 
Pożyczka ta bowiem ma "być wydaua pod kie­
rownictwem  Pocztow ej kasy oszczędności. Praw- 
dopodobnem jest w ięc r o z b i c i e  g r u p y  R o t ­
s c h i l d a ,  albowiem Bodencreditanstalt, nale­
żący do tej grupy, chce wziąć udział w po­
życzce. Natomiast głów ny bank Rotschildowski, 
„Zakład kredytow y" o d m a w i a  swego udziału 
w  tej pożyczce.

Potyczka w Izbie pasów.
Wiedeń. Dziś po południu odbędzie się posie­

dzenie Izby panów d l a  u c h w a l e n i a  p o ­
ż y c z k i .  Przy tej sposobności przyjdzie za­
pewne do większej dyskusyi nad całym progra­
mem finansowym rządu. Program  ten ma wielu 
przeciwników w Izbie panów.

Rząd rosyjski przeciw Ruslaom.
Kijów. Gubernialne biuro dla stowarzyszeń 

o d r z u c i ł o  prośbę w  sprawie ochrony m o- 
g i ł y  S z e w c z e n k i  w Kaniowie, m otywując 
to tern, że muzeum i dom gościnny koło mo­
giły Szewczenki, m ogłyby się stać ogniskiem 
p r o p a g a n d y  u k r a i n o f i l s k i e j .

Proces rewalsssyaalssaw.
Moskwa. (A g. Pet.). W  procesie przeciw 

członkom moskiewskiego komitetu socyalno-re- 
wolucyjnego 4  o s k a r ż o n y c h  s k a z a n o  n a  
z e s ł a n i e ,  14 na twierdzę — między nimi 
A nglika W a t s o n a  ua 18 miesięcy —  a dzie­
sięciu uwolniono.

Wzloty.
Kolonia. .. Balon „Parsew al II "  wczoraj o g. 

12 m. 55 w nocy wylądował gładko w hali ba­
lonowej w  Bickendorf.

W iesbaden. ’ „W iesb. Z tg " donosi z Diez (Hes- 
sen-Nassau), że wicher, panujący w  wyższych 
warstwach powietrza zmusił balon Z. II. do w y ­
lądowania. . T rzy kompanie pułku piechoty nr 
160 na czas zjaw iły się na miejscu. Jak k o ­
mendant okrętu donosi, o dalszej jeździe balonu 
przed poniedziałkiem wieczór nie można my­
śleć.

&apad Amantów.
Salonika, Arnauci n a p a d l i  w c z o r a j  n a  

p o c z t ę ,  kursującą między Prizrenem a W e- 
rissowicami. W ywiązała się b i t w a  między 
Arnautami a żołnierzami pilnującym i poczty. 
P o  o b u r a t r o n a c h  b y ł y  s t r a t y .  W końcu 
Arnauci cofnęli się na pobliskie wzgórza. 
W  Prizrenie panuje z tego powodu panika.

Po zamknięciu numcrsi.
Kraków, 25 kwietnia.

Jubileusz Kółka filologicznego U. U. J. Mło­
dzież wszechnicy Jagiellońskiej na wydziale filio- 
zoficznym, obchodziła dzisiaj w  Krakowie piękną 
uroczystość 25-letniej rocznicy Istnienia Kółka fi­
lologicznego U. U. J. Obchód rozpoczął się przed 
południem nroczystem posiedzeniem w sali semina- 
narynm filologicznego w Collegium Nowodworskiem.

Do licznie zebranych przedstawicieli świata nau­
kowego i młodzieży akademickiej pierwszy prze­
mówił prof. A. M i o d o ń s k i ,  poczem zabierali 
głos kolejno prof. M o r a w s k i ,  prezes „K ółka" 
p. P i o t r o w i c z ,  kreśląc 25-letnią historyę K ół­
ka. p. E  i c h t h o f  e n , założyciel Kółka, prof. 
S t a c h ,  delegat „Czytelni akademickiej im. A  
M ickiewicza", p. S t a ś k o ,  poczem członek Kółka 
p. W ładysław C h o d a c z e k  wygłosił zajmujący 
odczyt na temat: „Stosunek Lukiana do Bzym ian".

Po posiedzeniu odbędzie się fotograficzne zdjęcie 
uczestników na dziedzińcu Biblioteki Jagiellońskiej. 
W ieczorem zaś odbędzie Bię w  teatrze miejskim 
uroczyste przedstawienie, urządzone przez akad. 
Koło art. miłośników dramatu klasycznego.

Po przedstawieniu w  sali hotelu „pod E óżą" 
odbędzie się zebranie towarzyskie uczestników 
obchodu.

W iec og ó ln o -a k a d em ick l w sprawie bojkotu 
szkół rosyjskich w Królestwie Poiskiem, odbędzie 
się dzisiaj o godzinie 7 wieczór w sali Kopernika 
w Collegium Novnm.

Napady nożowców, które, jak to już zauważy­
liśmy, przybierają w Krakowie coraz większe roz­
miary, stają się prawdziwą klęską w każdą sobotę 
I niedzielę, o czem świadczą dosadnie zapiski T o­
warzystwa ratunkowego. Ogółem od soboty w ieczo­
ra do niedzieli zaopatrzyło Towarzystwo ratunko­
we przeszło 4 0  osób, zranionych mniej lnb bar­
dziej dotkliwie, a z liczby tej wymieniamy ja ­
skrawsze wypadki. I  tak za rogatką warszawską 
czterej murarze napadli na Franciszka Marczyczka, 
robotnika fabryki cygar i Józefa Habasa, ślusarza. 
Napastnicy poranili icji nożami. Habas dostał nad­
to silnego krwotoku tętnicy, który zastannwić mu­
siało pogotowie ratunkowe.

Stanisław Michalski, kamieniarz i Kanciarski Jan, 
ślusarz,- obai z Grzegórzek, napadnięci zostali w 
jednym z szynków przy nl. Grzegórzeckiej I pora­
nieni po twarzy i głowie nożami.

Piotr Filimowski, kamieniarz z Krowodrzy, po­
raniony został nożem po twarzy przez jakiegoś 
awanturnika, podobnie jak Andrzej Pstrąg, robotnik 
kamieniarski z Czarnej W si. —  Do tej kategoryi 
zaliczyć należy poranienie pewnej dziewczyny lek­
kich obyczajów przez żołnierza * 13 pułku piechoty 
na plantach naprzeciw ulicy Łaziennej.

Z W arszawy. (W  przedednin 1 maja. —  Pro- 
klamacye. —  Aresztowania.)

—  W  przewidywaniu demonstraeyj w dniu 1 
maja, policya i żandarmerya rozwijają nadzwy­
czajną czujność w m ieście , a zwłaszcza wzma­
cniają nadzór nad młodzieżą i w dzielnicach robot­
niczych. Nie przeszkadza to, że już pojawiło się 
kilka proklamaeyj, wzywających robotników do św ię­
towania w dniu 1 maja.

—  W czoraj we w si Sielce, gm. Mokotów, poli­
cya pozdejmowała nalepione w  kilku miejscach na 
płotach proklamacye partyi socyal-demokratycznej, 
wzywające do świętowania.

—  W  sobotę, po rewizyi, zostali aresztowani w 
mieszkaniu własnem (Dzika 27), pp. Tanb Dick- 
stein z bratem.

Tragiczne samobójstwo szansonistkl. Z W ar­
szawy donoszą: W  sobotę wieczorem mieszkańcy 
domu „pod piątką" przy ulicy Chmielnej, gdzie 
mieści się znany hotel „G arn i", zaalarmowani zo ­
stali niezwykłym hukiem na dziedzińcu. Nadbie- 
głym ludziom przedstawił się przerażający widok. 
Na- asfalcie dziedzińca leżała ze zmiażdżoną głową 
w olbrzymiej kałuży krwi znana w W arszawie 
szansonistka z „Kenaissance’u“ i „Aąnariam " La 
belle Margnerita, nazwiskiem Małgorzata Szarf, P o­
pełniła ona samobójstwo, rzucając się z trzeciego 
piętra tego domu na bruk podwórza.

Do ostatnich czasów Małgorzata Szarf należała 
do najnrodzlwszycb i największem powodzeniem 
cieszących się szansonistek. Przyczyna rozpaczli­
wego kroku niewiadoma. Zwłoki odstawiono do pro- 
sektoryum.

Pożar stacyi kolejowej, z  Petersburga tele­
grafują: Na stacyi towarowej kolei mikołajewskiej 
wybuchł wczoraj o godzinie 2 w nocy gwałtowny 
pożar. Płomienie ogarnęły przestrzeń 1500  sążni 
kwadratowych, zajętych przez puste i ładowne wa­
gony, Spłonęło o'koło 100.000 pudów siana i in­
nych ładunków, oraz 59 wagonów towarovfycb. —  
Straty wynoszą 200 .000  rubli.

W ykrycie mordercy przez psa'policyjnego. 
Z Berlina telegrafują: W e wsi Oekritz odkrył pies 
policyjny zwłoki nauczyciela, który od dłuższego 
czasu bezskutecznie był poszukiwany. Na zwłokach 
znajdowały się liczne rany i ślady duszenia. Pies, 
idąc tropem, doszedł do chaty pewnego wieśniaka, 
którego policya uwięziła, podejrzywając go na pod­
stawie innych jeszcze poszlak o zamordowanie nau­
czyciela.

Mianowania. Ze Lwowa telegrafują: Prezydent 
galic. dyrekcyi poczt i  telegrafu zamianował ofi- 
cyantów pocztowych: Józela G r n n a u e r a  i Lud­
wika G u n i ę ,  oraz ukończonych gimn. W łodzim ie­
rza H a 1 k i e w i c z a, Kazimierza G r ó d e c k i e g o  
W iktora S t o p ę  i Bolesława B a t k o w s k ł e g o ,  
tudzież ukończonych realistów: Andrzeja S t r ę k a  
i Franciszka E a j t a r a ,  praktykantami poczto­
wymi.

Ostatnie wiadomości.
(Telegram y „N. Reformy" z dnia 25 kwietnia.)

Śmierć ped solami pociąga.
Lw ów. D o „K uryera L w ow skiego" donoszą 

z G r ó d k a :
Dziś rano o godzinie 9 rano z pociągli oso­

bowego, zdążającego do Gródka, w y s k o c z y ł  
na przestrzeni między Gródkiem a Rohatyczami, 
inżynier namiestnictwa Miron M a ś l a n e k .

Inżynier w p a d ł  p o d  k o ł a  nadjeżdżającego 
właśnie pociągu pospiesznego ze L w ow a i z g  i- 
n ą ł  n a  m i e j s c u .

Erwawo wybory w Cbambon.
Paryż. Z  C b a m b o n  donoszą: W czoraj w y­

buchła tu formalna rewolucya z okazyi w ybo­
rów. Tłumy wtargnęły do ratusza, gdzie znaj­
dował się lokal w yborczy, który w  zupełności 
zniszczono. Następnie podpalono ratusz i nie 
dopuszczono do gaszenia ognia. Kilku straża­
ków pożarnych zostało przy tej sposobności 
c i ę ż k o  r a n n y c h .  D opiero przy pomocy żan- 
darmeryi zdołano tłum rozprószyć, przyczem 
j e d e n  ż a n d a r m  z g i n ą ł  o d  s t r z a ł u  r e- 
w o l w e r o w o g o ,  a kilku innych odniosło zra­
nienia.

Z  innych m iejscow ości Francyi donoszą o po­
dobnych b a r d z o  p o w a ż n y c h  rozruchach 
z okazyi wyborów .

Wyniki wyborów.
Paryż. Twierdzą, że wczorajsze w ybory  n i e  

p r z y n i o s ł y  stronnictwom ani istotnych zy­
sków ani strat.

Odradzenie skarbca.
Petersburg. Dzienniki donoszą: Ze skarbca 

patryarchatu w M o s k w i e ,  gdzie przechowy­
wane są drogocenne historyczne precjoza , z g i ­
n ę ł o  w i e l e  p r z e d m i o t ó w ,  które sprawcy 
kradzieży zastąpili falsyfikatam i.

Odpowiedzialny redaktor i w ydaw ca: 

Michał Konopiński.

N A D E S Ł A N E .

Artykuły w  tym działa nia pochodzą od 
redakcyi).

Kanceiarya adwokata krajowego

Dra Mickala DAMIBL4 1 1
znajduje się w Krakowie, Rynek A-B, Nr 37,

Dr ALFBED MEBZ
lekarz chorób dzieci

przeprowadził slą  na nl. Starowiślną If
naprzeciw głównego gmachu poczt, 

ord. 3 — 4  po poł. Teł. 4 4 2
- i  2581

Dr Paweł PAJECHI
mieszka obecnie 2866 3 3

7, Jabłonowskich, 1. p.

Lobamtorpni diankzne
Dn Boleslwa Brotem
1341 Kraków, pi. Szczepański 2. 14  20

wykonuje A N A LIZY MOCZU, analizy techniczne 
i handlowe. W ypracow uje metody fa b ry k a cji.

Specyalista chorób dzieci

Dr W. FILIPKIEWICZ
b. I. asystent kliniki chorób dzieci Uniwersy­

tetu Jagiellońskiego

ord. ul. Runajcwsklego i., I. piętro.
1510 17 25

Earsa teiegnailczae.
Wiedeń, 25 kw ietnia. (G iełda pofndniow a.)

M arki 117-50. R enta m ajow a 94 45. R enta  koronow # 
węgierska 92-50. A koye austr. z a k t  kred. 664 25. A k cys 
w ęg. zakl. kred. 827‘ — , A k cye  A nglobanka 316-25. Akcye 
Unionbankn 5 9 U— . A k cye  Ban.tvereinu,542’50. Akeye L 4n - 
derbanbn 49S-— , A k cye  kolei państw ow yza 75o-— , l o m ­
bardy 118 75. A koye iabryki broni 688-— , A keye ty to ­
niow e 412-— . A lpiny 742-— . R im ---ta ra n y i 674-75. A k ­
cye  praakiego T ow . żelaznego 2 5 9 8 '—  Losy tu reck ie  
247-— . R uble 254-— . A kcye g a lic . Banka h ip otooin ego 
0 — .

U sposobien ie: spokojne.
Berlin, 25 kw ietn ia . (G iełda  poranna.!
A kcye kredytow e 2 0 3 — , T ow  d y ik ea tow e  186-— .
U poaobien ie: słabsze.

Giełda warszawska.
W arszawa, 25 kw ietnia.
R enta 4-procentow a rosyjska 90 rubli »0  k op .; 4 1/,-p ro ­

centow e lis ty  ziem skie 93 rb. 45 k op .; 4 -proce»tow * l i ­
sty ziem skie 87 rubli 50 k o p .; 5 -prccen tow e listy  m ia ­
sta W arszaw y t’6 rb. 10 k op .; 4 ‘ /»--procentowe listy  
zastawne m. W arszaw y 91 rb. 60 kop .; listy  zastaw ne 
m . Ł odzi 88 rb. —  k op .; akcye Banku handlow ego 431 
rb. —  k op .; L ilpop  662 rb, 50 kop .; P u tiłow  128 rb. 
25 kop .; akcye Starachow ice 144 rb. 75 k op .; Z a w ier­
cie 388 rb. 50 k op .; losy rosyjskie z 1&64 roku 449 rb. 
50 kop .; 5-procentow a pożyczka prem iow a drugiej em i­
syi 3 t2 -—  rb.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 25 kw ietnia.
P szenica na kw iecień od 1 1 9 6  do 1 1 9 6 ;  pszenica n a  

maj' od 11-83 do 11*89; pszenica na październik 10*66 
do 10 -57 ; żyto na kw iecień  od O-—  do O-— ; żyto  na 
m aj 0-—  do 0 - - - ;  żyto na październik od  8-22 do 8 -23 ; 
ow ies na kw iecień  7-02 do 7-C3, ow ies n a  m aj O-—  
do 0-— ; ow ies na październ ik  od 6-60 do 6*61: kuku­
rydza na maj 6*77 do 5*78; kukurydza na lip iec od b*96 
do 5-97 ; rzepak n a  sierpień 13 ‘ 25 do 18-35.

Oferty m ierne, chęć kupna m ierna, usposobienie słabe; 
pochm urno.

Najnowszą zabawkę 
do układania p. t. m m

opracowanie i tekst Ant. Mikulskiego, 
prześliczny wiersz M. Konopnickiej, obrazki 
artystycznie malowane A. SETKOWICZA 
otrzymała na skład główny firma f  - - -

Stefan Porębski - - -
Kraków R y s i e k  B - G .
W s z ę d z ie  d o  n a b y c ia  p o  JL 2 ‘5 0 .
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pocztow o - telegraficzna po- 
.'UaaiSIllfl szukuje zaraz posady jako 
siła samoistna łub pomocnicza. Zgłosze­
nia: Z. K, poste rest. Padew, soso i  e

fe ilfe ta
z egzam inem  państw ow ym  m aszynisty poszukuje 
zajęcia  w  m iejsca lub na p row in cji. Zgłoszenia 
pod J. K . „P rin cip ia" ul. św. M arka 21. 3027 1

t a r y f o w a n y  o fic ya n t ‘ S Ł f S g ?
wnika K ółka rolniczego (sk lepikarza) najchętn iej 
w  G alicy ! zachodniej. Zg łoszen ia  do 15 m aja 
pod „O ficy a n t"  poste rest. Kraków. 3018 1 2

I

Z g łoszen ia : ..G osporiarsiw o" poste rest. Kraków.
3031 '• i

% . ' ■ ■ ■ -  t
*  s * ♦

i 
♦

w Krakowie, Rynek gł. 20,
poleca 2931 i  o

ńtów&j s k S a f l  s i s e f e l i  £% *. '-J* v

P rzez W ys . C. k. N am iestnictw o koncesjonow ana

m m
K o d o r n i s t y e z n a g a  ■ 

alita Basztowa 13. M  K epanki 5)
system u n a jn ow szego, obecnie bezw arunkow o 

n a jlepszego, i rzeczyw iście  bez popraw ek. 
rŁe grand  C hic“  (W iedeń , L ondyn, N. Y ork ) 
jtw arta  od godz. 9 do 12 przed, i  od 3 d o ' 6 
po południu. 3036 1 4

j  czarną, sukienną, zu- 
\ pełnie nową. sprzedam. 

U lica Smoleńsk 18, I  piętro, na lewo, 
z  rana do godz. 11. 3032

rze t mi
2  kanapy^ szafy, biurko, stół i pościel. 
Graniczna 2, III  p., na prawo. Oglądać 
można od 9 — 2 pop. 3023 1 2

m  U n i i

skład lortsy ian ów , pianin i Mrnrn,
poleca 2436 15 o

ntfjigpszs i n s i m n t o  
flrrkrajofflyclL

W yłączne zastępstwo fabryk B8- 
seudorfera, Ehrbara, W irtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

Zdolna kucharka sca w" większym
interesie. A dres: L inia A -B  1. 37, I  p. 
w oficynie, Kraków, 3013 1 3

rutynow anego, m łodszego. posznkuje 
apteka w  mieście pow. G alicyi zacho­
dniej od dnia 1 lub 15 maja. Zgłosze­
nia pod „ M a g i s t e f 11 poste restante 
E ia la . obok Bielska. *3030 1 3

prawie nowa i -nne przedmioty z powo- 
jdu wyjazdu w łaścicieli bardzo tanio dó 
sprzedania. W iadom ość: F loryańska 49, 
•III p. Można ogladać od 1— 3 pop. 

s  3037" 1 3

który ukoń czy ! 5 -k la s  g im nazyum  lub szkoły 
rea lnej, a pragnąłby się pośw ięcić zaw odow i 
księgarskiem u, znajdzie zaraz posadę prakty- 
Icanta w K sięgarni katolick ie j Dra H ilkow skiego 
w K rakow ie. 2984 1 5

MARQUE DĆPOSĆZ 
flOD. LINDT, FI!_S 

h:»i»on Fonflto on 1C73

Marki Rod. Lindt Fils
ze znakiem ochronnym U l t A  (Lindwurm) 
i podpisem wynalazcy lim

2623 3
pi fi ilinwaii ir i.vt.T-r tî Tt yiJlTl; 111.

Mieszkanie Fioryańska.
Owszem, proszę o bliższe szczegóły  i adres, 

8046 *

& ?i

c. k. noiaryusz w  Jaśie,
poszukuje rutynowanego młodszego 
tfydaSa 2 2 0 ta ry a !s .sg 9 ,
cytowanego kancelisty sądowego z egza­
minem hipotecznym. 3012 1

względnie eme-

5
sypialnia, kanapy, szafy, ścianka do przedpo­
koju, spiżarka, stoły, m aszyny do szycia , na­
czynia  kuchenne, 3 w ag i decym alne na 500 kg., 
luO i 25, i  w ie le  inych  rzeczy sprzedaję tanio. 
Sklep używ anych m ebli. K raków , św. Jana 14. 

3033 1 3

O S O B A
w  średnim  w ieku, znająca się bardzo dobrze 
na k u ch n i i  gospodarstw ie, pięknem  prasow a­
niu b ielizny, przy jm ie posadę gospodyni. Chętnie 
na w si lub w  Zakopanem . „ 2 0 0 ‘ 6 poste rest. 
E t r a k ó w .  r   3o29 l  3

od lip ca  b. r, na parterze, sk ładającego się ze 
suchych, słonecznych 3 lub 4 pokoi, kuchni, 
wraz z przynależnościam i i ogródkiem , ew en tu ­
alnie dom u o zw yż w ym ien ionych  ub ikacjach , 
w  pobliżu  tram w aju  do w yna jęcia  lub  nabycia. 
A. Z . poste rest. Kraków. 3012 l  5

l i p n a  [ i t f a i a ,  U r y  t a i
m u  P IA S E C K I

Kraków, ul. Długa 12 —  ul. Floryańska 2.
166 (H otel Drezdeński) t . 85 O W ił
S H y  P r o s z ę  ż ą d a ć  w s z ę d z ie .

Rutynowany

biegły korespondent polsko-n iem iecki, 
z długoletnią - praktyką i chlubnemi 
świadectwami, poszukuje natychmiast 
posadj'. Zgłoszenia pod „Rutyna 1910“ 
przyjm uje Adm. „N. R eform y". 2986 a 2

m d i i  r e s z f ó l  f ia a s l o
gęsty  6-80 kor., gęsto płynna patoka (rarytas 
m iodoborow y) 7 -30 kor. Żołą  iż na kaw ę dla dzieci 
i starców  3-—  kor. za 5 kg. franco. K orzen ie- 
w icz  om. naucz, lw an czan y, „  2689 10 10

na hipoteki realności w obrębie W iel­
kiego Krakow a: 40.000 kor. w całości 
lub częściow o, 10.000 koron w całości, 
6000 koron w  całości. Zgłoszenia pod 
„ W d o w a  7 3 “  poste rest. K r a k ó w , 
za okazaniem kwitu inser. 2844 3 3

przy browarze w D zikow ie wraz z re- 
stauracyą, bnfetem, 2-ma kręgielniami, 
lawn-tennisem, elektrycznie oświetlony, 
zaraz do wydzierżawienia pod bardzo 
dogodnemi warunkami. 3013 l  3

Zgłoszenia: „B azar" T ow arzystw a
handlowo - przem ysłowego, Tarnobrzeg.

preparaty j akoto: mydło, krem, 
i puder są najlepsze, skutek 
już po pierwszem użyciu. Ty­
siące podziękowań od sławnych 
piękności. Próbki wysyła na 

żądanie 30081 10

L. Korzeniowski
skład przyborów toaletowych 
K r a k ó w , F lo r y a ń s k a  22 .

n a b y t y  
w moim

w  którym naokazalsze
, bądźto na miarę, 
, bądź też gotowe, 

w wielkim wyborze po cenach najniż­
szych znaieść można.
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lii_ u l l l l l ®  i l i i E  ! m  O D iie n iu i ju i  .  m u
majątki ziemskie, wille w W ielkim  Krakowie, realności i wille na prowincyi, 
oraz w m iejscowościach klim atycznych, ma do sprzedania Dom handlowy i Biuro 
pośrednictwa Adama Bilińskiego w  Krakowie, u!. Szewska 11. Telefon 1004.

2903 4 7 •
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H it

wynajm uje na kilometry, dni, tygodnie. S a r z ą d , K r a k ó w , D ł iig a  3 S .
2988

Piękną cerę inożna . mieć przy użyciu K r e n r a  V e i lU S  usuwającego 
P I E G k , plamy, opaleniznę i liszaje, oraz PlldPUB V eH M S  dla pań, 
nieszkodliwego, subtelnie i delikatnie przylegającego do twarzy. Poleca 
laboratoryum S 4 . G © r s k I © g O  W a r s a a w l e .  Główny skład 
w Drogueryi Magistra farmacyi J. HANAKA, Kraków, Szewska 5.

K rem  Y enus słoik a 1 kor. 50 h i 2 kor. 50 li. Puder Yenus pudełeczko a 40 hal.
2818 2 10

pod K ołobrzegiem  w Pr.
H ajsiiniejszs uderzanie fa l W spau . lasy. E lektr. ośw ietl, 
gaz ., k a n a liza cja  i  w odociąg i. F rekw , 1909 r. 13.210 kura­
c ju szów . Prosp. za darm o. D yrekcya kąpielowa. 2372 4 9

h ->•

Buty i Piłki nożne i gumowe, Krokiety,
Kręgle, H am aki/ Leżaki, Stołki ogrodowe, 

Zabawki, Przvbory turystyczne.

, Przybory rybołówcze
•ł ń •

Poradnik rybołówczy Prof. J. Rozwadowskiego.

now ej, n iew ielk ie j kam ienicy  w  d zie ln icy  IV , 
V  lub V I do nabycia . W iadom ość w  K rakow - 
skiem  Biurze Ogłoszeń, ul. K arm elicka 1. 15, 
parter, oficyny, m iędzy godz 4-6 pop. 2807 3 3

I l i ?  U W * na II liip. po Ka- 
¥ o sie oszcz. ni. Kra-

wa, znacznie uplaconej, bez pośredni­
ctwa. Zgłoszenia: H. D. 88. poste re­
stante Podgórze. 2854 4 5

(naczeln ik) w  uroczej m iejscow ości, w  oddale­
niu 30 m inut od w ie lk ieg o  m iasta w  zacho­
dniej G alicyi, zam ien iłby  posadę z którym  z PP. 
K olegów  ze w zględów  fa m ilijn ych . R e flek tu ją ­
cy zechcą się zgłosić  pod lit. A. Z ., Dom  han- 
d low o-przem yslow y w  Krakowie,- Szew ska 11.

2858 3 3

się chce tanio ubrać w ed łu g  angielskiej p ier­
w szorzędnej m ody, zam aw ia ubranie u

E i r a k < ń v ,  K y a e k  g ł .  3 4 .  (P ałac Spski).
N a p row in c ję  w ysyłam  próbki, m odele, sp o­

sób bran ia m iary, oraz ceny ubrań. 3035 1 4

2043 12 0

i i s i u  R f i m i H i

K r a k ó w .

C e n n ik i  i lu s t r o w a n e  g ra t is -

na pasy maszynowe, posznkuje zatru­
dnienia. Zgłoszenia: Kazimierz Rusznica, 
Podgórze, ul. W ąska 23. 2873 3 3

M o i t o s a c o e S a e  2 IIP., sprzeda za 
400 koron Józef Kostański. Now y Sącz.

2879 3 3 '

mogę przystąpić z kapitałem do 25.000 
kor. Obeznany jestem w sprawach lii- 
potccz., pożyczkow ych i t. p. Zgłoszenia: 
F. F. poste rest. Kraków, do 30 b. m.

2863 3 4

lin

Z dniem 21 b. m. nowo otwarta pierwszo­
rzędna

mieszcząca się vi gpfalra !. 19, nad
handlem W. P. Wentzla (dawniej Filia Banku 
Krajowego). Łaskawemu poparciu P. T. Pu­
bliczności polecam się ^

2 9 l0 4 15

Bezwarunkowo taniej niż wszędzie.
Bieliznę damską szyrtyngową i płócienną. —  Bieliznę dziecięcą. —  Sta­
niczki batystowe. —  Woalki. Żaboty, Kołnierzyki haftowane, Rękawiczki 
glace i fil-de co-se. —  Torobki, Chusteczki, Pończochy, Pończoszki
i skarpetki dziecięce. —  Najnowsze szpilki i grzebienie do w łosów  poleca:

i im  M iiig e s .
S z e w s l i s i b  1 ., r7 .

Udzielam kredytu. 2793 4 10

..Benza“ na 5 siedzeń, „D e Dion B outon“ 
2 siedzenia, tanio do sprzedania. —  
Kraków, Długa 1 2 . W ieczorek. 2974 2 6

W a tę  odtłuszczoną do celów  ch irurg icznych . '
„  * „  „ „ położniczych.
„ „ „ tutek papierosow ych.
„ sznurkową dla fry z jerów .
„ baw ełnianą do celów  opatrunkow ych i
przem ysłow ych.

W a tę  kolorow ą do opakow ania b iżuteryi.
O patrunki ch irurgiczne, szafki i skrzynki opa­

trunkowe.
W yp raw y  dla rodzących i położn ic zestaw ione 

w ed ług  w skazów ek prof. Dra W ł. B y ń ck ieg o  
ze L w ow a w yrabia 99 45 O

K to pom oże do założenia postępowego, 
wzorowego

after-korespondenl
dobry b ilansista i rutynow any urzędnik biurow y, 
w ładający  doskonale  językiem  niem ieckim
i piszący b ieg le  na m aszynie, poszukuje odpo­
w iedn ie j posady. —  Ł askaw e zgłoszenia  p -d 
RSr K . M . 2 4 3 .  poste rest. K r a k ó w ,  za oka­
zaniem  kw itu  inseratow ego. . 2943 3 3

źf.łfca*jąjaaafeet a m m j f  

lub we dworze, w pobliżu lasu i kolei, 
zam ieszkałaby osoba z dzieckiem na 2 
miesiące letnie wraz z utrzymaniem. 
Pod:Tnic warunków listownie uprasza 
się nadsyłać: „A lszer", Kraków, ulica 
D ietla 1 0 7 . 9968 3 3

3'» ,» O O* • V  jSJ? K°> IW |
z 2 nbikacyj się składający, przy ulicy 
D ługiej zaraz do wynajęcia. Bliższa 
wiadom ość u dozorcy domu przy ulicy 
D ługiej 1. 22. 292-1 3 3

na U W /o potrzebna je s t  na hipotekę dw upię­
trow ej realności czynszow ej w P odgórzu , po 
m ie jsk ie j K asie oszczędności krakow skiej. Z g ło ­
szenia chcących  u dzielić  p ożyczk i należy na­
desłać pod i * .  Z .  1 3 .  posto rest. K r f i U ó w ,  
za okazaniem  k w itu  inseratow . -  2979 2 3

położona pośród dobrze utrzymanego, 
cienistego ogrodu ow ocow ego i ozdobne­
go, obejm ująca 5 pokoi z przynależyto- 
ściami, zupełnie urządzona, jest za przy­
stępną cenę do sprzedania lub do w y­
najęcia. W iadom ości udzieli w łaściciel 
K arol Ilecht w Bielsku. 2958 3 3

n i M  p s z c z e l i m  
Kapitałem 4 do 5800 Kor.

Ł askaw e zg łoszen ia : P. R. 33. poste rest. 
K rabów , za okaz. kw itu  inser. 2972 2 2

specyalista gorsetów

K r a k ć i s r ,  G r o d z k a  4
F ilia : L w ó w ,  J a g ie l lo ń s k a  7.

P rzy zażądaniu gorsetów  do w yboru  na pro­
w in c ję , dokąd w jsy ła m  przesyłk i opłacone, 
upraszam  o podanie ob jętości pasa, m ierzonej 

przez suknię. 1476 26 29

cznych „GIS
(M ra  M . L . D o i i r o w o l s k i s g o )

u i P o d g ó r z u  ■ M o w i e  i w e  L w o w ie  
C z a r n i e c k i e g o  6.

Znak  ochronny na opatrunkach ch irurgi­
czn ych  czerw ony krzyż z literam i w  pośrodku 
M. L . D. i  ty lko  takie p rzy jm ow ać z aptek i 
sk ładów  aptecznych ja k o  w yroby krajow e,

::: kuchennych ::: 
przedpokojowych i biurowych, 

paki na w ęgle pa­
tentow e, z m y w a l­
nie, najnow . stylu

poleca E. Plessner, 
Szewska I. 21,1 p.

urzędnik państw., wdowiec, pannę lub 
młodąr w dow ę bezdzietną, przystojną. 
Anonim y do kosza. Zgłoszenia przyj­
muje Adm inistracya „N. R eform y" pod 
„S zczę śc ie 11. Żarty wykluczone. 2991 2 3

i przystoj na, wykształcona, 
łat 25, której rodzice ma­

ją  kamienicę wartości 60.000 K, wyszła- 
by za mąż za urzędnika, ewentualnie za 
w ojskow ego. L isty nadsyłać A. T . Z. 
poste restante Kraków, do 10 maja.

2969 3 3

z 2 rządow em i egzam inam i poszukuje posady 
jako kandydat notaryalny. Z g łoszen ia : D r K a ­
zim ierz W ilu sz , R zeszów . 2946 3 (i

starszej, w ykształconej, do zarządu do­
mu i wychow ania trojga  dzieci, wieku 
lat 10, 8 i 6. Początki języka niemie­
ckiego i francuskiego wymagane. Kur- 
kow ski w W iśniczu. 2952 3 3

przyjmie zaraz na pół dnia 
od 1 do 7 godziny wieczór,

zdolnego

ZgłoszeniaPosada stała 
tylko listowno pod: „Esi- 
c&altea* Hr 12“  przyjmuje 
Adm. »N. Reformy« . arms 3 3

E l a
530 m g. nadw iślańskiej g leby. 2 kilom etry  od 
Szczuciua. do sprzedania z w ykluczeniem  pośre- 
duictw a. W iadom ość pod M. M., K raków , Ba­
sztow a 18. 2990 2 3

w mieście powiatowem Galicyi 
zachodniej, do wydzierżawie­
nia. Zgłoszenia pod 29S7 przyj­
muje Admin. »N. Reformy*.

2987

i w ięcej, ofiaruje mło 
B dy emeryt za wyro- 

bięm e mu odpowiedniej posady w isty- 
tncyi prywatnej G alicyi zachodniej. —  
Ewentualnie wym aganą kaucyę mógłby 
złożyć. Zgłoszenia: P. P. poste restante 
Lw ów  gł. poczta, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 2994 2 3

ju ż  n ie zm ieniam  m ydła, odkąd używ am  
Bergmana mydła liliowego z konikiem
(znak konik) z fabi-yki B ergm auna i Sp.
w  D jeczyn ie  n. Ł., g dyż  to m ydło jest 
jed yn ie  na jakuteczniej-zem  ze w szystk ich  
m ydeł leczn iczych  przeciw  p iegom , jakoteż 
do p ielęgnow ania  p ięknej, m iękkiej i de­
likatnej cery. K aw ałek  80 halerzy  — do 
nabycia  w e w szyskicli aptekach, drogue- 
ryach, składach perfum  i t. d. 15*,1 8 50

Najtańsza i najłatw iejsza sprzedaż ru­
chomości.

przyjm uje do sprzedaży i licytacyi: 
Meble, dywany, garderobę, antyki, bron- 
zy itd., przeprowadza likw idacye inte­

resów i wysprzedaż.
Częste lieytacye i codzienna sprzedaż 

z wolnej ręki. 3018 2 3

kwota 15,000 kor. współudzia­
łem w  pracy, przystąpiłbym do interesu 
(przedsiębiorstw a) rokującego widoki, 
naturalnie przy zupełnom zabezpiecze­
niu tejże kwoty. Zgłoszenia: C. 6000 
poste restante Lw ó w  gł. poczta, za oka­
zaniem kwitu inseratowego. 2395 2 3

0
pszczelny patokę, lipcow y, kuracyjn y, z w łasnej 
pasieki, w  5-cio k ilow ych  blaszankac-h za 6 K. 
M a s ł o  naturalne, codzień św ieże, 5 kg. pa­
czka za io K . —  W ysy ła  Józef Konstanty 
Barnaś, S ze jesó fa lu  (W ęg ry ). 2461 17 20

1315 23 24

m

duszność wskutek kataru
znika natychmiast 

przez proszek i papierosy 
Dra Clerego. P róbki za darmo, opłatnie. 
Pisać pod adr.: Dr Clery, 53, Boulevard 
St. Martin, Paris. 2563 3 o

o 3 cylindrach, w ielkość ramy 6 9 x 4 0  
ctm., w bardzo dobrym stanie, do sitrze- 
dania za przystępną cenę. W iadom ość: 
Drukarnia M. Ziem bińskiej w Chrza 
nowie. 2996 2 3

K 3 7 0 .0 0 0
tytułem  głów nej w ygranej

11 ciągmeń na rak 1
przez kupno następu jących , bezw a­
runkowo losow aniu podlegających  
i zawsze odsprzedać się dających

4  sry g in a la y ch  lo sów  4
W łoskiego losu czerw onego krzyża. 
Losu Bazylika,
Serbs. państw, losu tytoniowego.
Losu Josziv „D obrego s e rca " .

N ajbliższe trzy c iągn ien ia  ju ż
2 ,1 4  i 17 m aja  1910.
W szystk ie  cztery oryg. losy razem  za 
g otów kę K  1 4 7 -2 5  lub ty lk o  na
3 §  rat miesięoz. po K 4*50.

g t g f  Już przesłanie pierw szej raty 
zapewnia natychm iastow e wyłączna 
prawo gry  na orygin alne l osy przez 
w ładzę kontrolowane.

G azeta losow ań „N euer W ien er .Mer- 
cur‘‘ za darmo. 2850 3 5

K a n t o r  w y m ia n y  
OTTO SPITZ, Wiedeń, 

I., S c h o t te n z - in g  t y lk o  
jp @ P  Róg Gonzagagasse

Z  Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. I|3$ciaa drukarni L K, GLaki.


